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d z i ł  w r^ sek , ie: wielki ten rewolucyomsta 
miał na celu rzeczpospolite narodową we 
W łoszech. Było to niby potępienie kosmopo­
lityzmu w Komunie paryskiej, a przedstawie­
nie Mazziniego, jako narodowca. Na to spo­
strzeżenie przystań nie mogliSpiy, i  w kopcu 
krótkich naszych uwagt Wypowiedzieliśmy, ze 
ks. Bismark wydaje nam się takim narodow­
cem jak MazzinL 

W rzeczy samej, ani wspomniany polity­
czny mąż wioski-; ani mąż stanu niemiecki 
nie zapierają się tak zwanej zasady narodo­
wości,^ ale isŁ ona nie prowadzi do uznania 
faktu narodowości, lecz tylko do utworzenia 
jedności tam włoskiej , tu niemieckiej. Ani 
ieden ani drugi nie szanowali narodowości 
zarówno his córy cznych! jak politycznych: mieli 
tyiio na cel i, jak ktp 6hę^ nąrodowośp teo- 
retyaną l u ) jedność rasową. Nie miały dla 
Mas niefo właściwości narodowych ani Nea­
pol, m  Rz m, Toskania lub Piemont; wia­
domo też, c sy książę Bismark uważa za od- 
rębn-ż właśi iwości Sasów i  Bawarów lub in- 
nyeli.^Wszystko W łochy dla jednego —  Niem­
cy ula drugiego: obudwóm chodziło tylko p 
jedność. Po za tą sferą zasada narodowości 
t e ń  dla ofe&wóch wszelkie znaczenie: naro­
dowości nie znają. Mazzini żąda od Polaków, 
aby byli Moskalami,] ks. Bismark uważa ich 
w Poznańskiem za Niem ców: pierwszy dla te­
go zapewne aby mogli lepiej spiskować za 
jednością słowiańską; drugi dla tego , że po­
litycznie należą do Prus. Dalmaci dla Mazzi- 
niego byliby Włochami, gdyby Wiktor Ema­
nuel zdołał kraj ich zagarnąć; tak jak dla ks 
Bismarka Kurlandczycy byliby dopiero Niem­
cami, gdyby ich zagrabić potrafił. O narodo­
wości mowy u nich nie ma, tylko o jedności.

Celem obydwóch była jedność. Do urzeczy­
wistnienia jedności włoskiej przyczynił się 
najwięcej Mazzini, niemiecką prawie dokona 
ks. Bismark; pierwszy, przygotowując grun 
za pomocą tajnych towarzystw, drugi, z prze­
mocą europejskiego mocarstwa. Lecz tak je 
den jak drugi mogli do wykonania swej my 
śli używać jedynie centralizacyi, politycznie 
mówiąc anneksyi. Działo się to wszystko w 
naszych oczach. Mazzini widząc, że rzeczpos­
polita we Włoszech utrzymać się jeszcze nie 
zdoła, zdał wykonanie dzieła Cavourowi z for- 
mą monarchiczną; ks. Bismark przeprowadził 
amieksye nawet wbrew woli ludności, pod formą 
cesarstwa. Ani we W łoszech, ani w Niem­
czech federalizm do jedności takiej przymuso­
wy j doprowadzić nie mógł, już przez to samo, 
i-e był na różnych narodowościach history­
cznych oparty, które się zjednoczeniu sprze­
ciwiały. Obalić federalizm usiłował Mazzini, 
aby uwolnić W łochy z pod obcego panowania; 
i do tego posłużyć miała jedność włoska; 
walczy z federalizmem ks. Bismark, aby otrzy­
mać potęgę, o jakiej marzy, i której już pra­
wie dopiął w jedności niemieckiej. ? Włochem  
więc mienił się Mazzini, a Niemcem ks. Bis­
mark, bo i taczej do jedności dojść nie mo- 
żna 1 ten W łochem, tamten Niemcem 
pozostać .ruszą, bo jeden ma przekonanie, że 
Włochy, a drugi, że Niemcy światu całemu 
przewód a yć winny.

Nie smopolityzm zatem chodziło urzę­

dowemu dziennikowi pruskiemu, gdy uderza 
na Komunę paryzką, której udziału odmawia 
nawet Mazzini, ale o zasadę federacyjną, któ­
rą ta szalona teorya wyznaje. Lecz zapomi­
nać nie trzeba, że jej o jedność nie chodzi, 
bo ta jedność francuska stoi jej właśnie na 
zawadzie. Radaby scentralizować swą władzę, 
ale stawia zasadę federacyi, aby do siebie 
jrzyciągnąć i stać się zawiązkiem państw skon- 
ederowanych w Europie. Pojmujemy, że myśl 
;a genewskiego kongresu pokoju nie odpo­
wiada zamiarom ks. Bismarka, i że organ je­
go zdaje się upominać się za zasadą naro­
dowości czyli jedności, którą nawet Mazzi- 
niemu przypisuje. Dla nas jednak całkiem 
rzeczą wątpliwą, czy konspirator włoski jest 
przeciwny zasadom Komuny paryzkiej, to jest 
;ym, z których ona wyrosła, bo na te, jakie 
ogłasza, zgodzić się nie może, uważając je 
;ylko za próbę do dalszego rewolucyjnego roz 
woju.

W sprawie przymusu notaryalnego odbie­
ramy następujący list z Wiednia:

W i e d e ń  30 kwietnia. *)

Na posiedzeniu w dniu 28 b. m. uchwaliła Izba 
deputowanych ważną ustawę zaprowadzającą przy­
mus notaryalny w zawieraniu umów, które zawie­
rano dotychczas prywatnie a częstokroć pozornie 
tylko w celu skrzywdzenia wierzycieli, a mianowi­
cie umów przedślubnych, umów między małżonka­
mi, co do kupna, przedaży, zamiany i pożyczki, co 
do pokwitowania posagu—  dalej umów pod fytu 
łem darmym, jeżeli oddanie przedmiotu nie nastę 
puje rzeczywiście natychmiast — wreszcie umów 
zawieranych z ciemnymi, głuchymi i niemymi. Ża­
łować tylko należy, że projekt rządowy co do le- 
galizacyi notaryalnej podpisów na dokumentach 
hipotecznych równie pożądany upadł w imiennem 
głosowaniu i to większością jednego tylko głosu 
Jednakże ten ostatni przepis mieści się także w 
nowej ustawie hipotecznej, która w komisyi jest 
już prawie na ukończeniu.

Co do przymusu notaryalnego, zamiarem było 
rządu nierozciągać takowego obecnie na Galicyę i 
Kraków. Przepi3 jednak ten n ie  u t r z y m a ł  się 
a to wskutek poprawki, którą imieniem delegacy! 
naszej wniósł i popierał w Izbie Dr Rydzowski. 
Jestto za tej kadencyi pierwszy wniosek, który się 
udało delegacyi naszej przeprowadzić w Izbie. Po­
seł Dr Rydzowski przemówił mniej więcej w ten 
sposób. , . .

Dotychczas Galicya bywała najczęściej w tem 
położeniu, iż narzucano wbrew jej woli ustawy 
dla tego tylko, że je  uznawano za dobre dla in­
nych krajów; dziś pragnie kraj zaprowadzenia u- 
stawy, która dla niego i dla innych krajów jest 
pożądaną, a rząd wraz z komisyą jest temu prze­
ciwny. Rząd zamierza bowiem niezaprowadzic 
przymusu notaryalnego w Galicyi, dopóki nie ob­
sadzi dostatecznej liczby posad notaryalnych. Mnie­
many brak notaryuszów jest przeszkodą czysto ad­
ministracyjną, którą w drodze administracyjnej ła ­
cno można usunąć przez utworzenie _ i obsadzenie 
odpowiedniej liczny posad. Zarzut, któryby mnie 
mógł spotkać, rzekł irówca, jakobyśmy nie mie i 
u siebie na tyle kandydatów, byłby słusznym, gdy 
byśmy kandydatami nazywali tylko koncypientów 
notaryalnych, których jest brak nie  ̂ tylko u nas 
lecz we wszystkich krajach a to głównie dla tego 
że rząd pomijał ich przy obsadzaniu, posad nota 
ryuszów, dając prawie zawsze pierwszeństwu urzgd 
nikom sądowym. Nie należy przytem zapominać, że 
na mocy dawnej ustawy notaryalnej notaryusz 
był raczej wszystkiem innem aniżeli notaryuszem. 
A przedewszystkiem był on komisarzem sądowym 
w sprawach spadkowych a więc pośrednio przynaj­
mniej exekutorem uciążliwych opłat rządowych oc 
spadków, co go czyniło osobistością niezbyt popu­
larną; a obok tego był on na prowincyi tem, czem

*) L ist ten otrzymaliśmy z Wiednia przez Stani sla 
wów! Urząd pocztowy w Wiedniu często podoi ne po. 
pełnia błędy, wkładając listy do niewłaściwych pa 
czek. (Ae<2.)

zasady nigdy być niepowinien, ,tj. obrońcą stron 
.. sprawach spornych, co znowu nie mogło ̂  mu 
zjednywać tego zaufania, jakie powinien mieć no- 
taryusz, którego głównem zadaniem być powinno 
sporządzanie aktów dobrej woli. Z zaprowadze­
niem nowej ustawy notaryalnej^ zniknie po naj­
większej części ta niewłaściwość, a w skutek tego 
obudzi się także zaufanie do notaryusza i stano­
wisko jego stanie się poważnem. Wówczas nie bra­
tnie nam kandydatów, zwłaszcza, iż przy wzrasta­
jącej z każdym dniem powodzi adwokatów, osobli­
wie w miastach większych, adwokaci z zamiłowa­
niem oddadzą się zawodowi notaryusza. Zanim je­
dnak nowa ustawa notaryalna nabędzie mocy obo- 
wiązej — upłynie przynajmniej pięć jeszcze mie­
sięcy, a czas ten wystarczy, aby pomnożyć u nas 
iczbę notaryuszów, jeżeli tego koniecznie potrzeba.

Ważniejsze nierównie powody przemawiają za 
zaprowadzeniem tej ustawy u nas. Przedewszystkiem 
orżemawia za tem konieczność historyczna. W edług 
dawnych ustaw polskich, które nam przynajmniej 
ani obcemi ani obojętnemi być nie powinny, mu­
siano każdy akt hipoteczny jawnie zeznawać oso­
biście lub przez pełnomocnika w właściwym sądzie 
ziemskim lub grodzkim, przed rejentem akt ziem­
skich lub grodzkich czyli hipotecznych. Jawność 
tedy dokumentów hipotecznych była zasadniczą 
podstawą naszego ustawodawstwa hipotecznego; 
jakoż nie było postępem w t e j  m i e r z e ,  kiedy 
patent tabularny dla Galicyi z r. 1780 jawność tę 
usunął; a że prawie wszystkie umowy między mał­
żonkami (posag; oprawa, pożyczka, kupno) miały 
za przedmiot prawa hipoteczne, przeto znaczna 
część umów, o których wspomina § 1, podlegały 
tem samem u nas przymusowi jawności czyli mó­
wiąc nowszym językiem przymusowi notaryalnemu 
Tradycye te żyją U nas, a przeto .przymus nota­
ryalny będzie tylko jwszkrzeszeniem dawnych na­
szych instytucyj.

Co do notaryatu w szczególności wypada mi 
podnieść następujące fakta. Kiedy w skutek pokoju 
Tylżyckiego w r. 1808 utworzono W. Ks. War­
szawskie a w r. 1809 Kraków od Austryi przeszedł 
w skład tego W. Księstwa, zaprowadzono w temże 
zaraz już w następnym roku d. 25 września 1810 
francuską ustawę notaryałną, i ustawa ta obowią- 
zywała tam odUjd ciągle, nawet i wtenczas, kiedy 
w skutek traktatów wiedeńskich z r. 1815 Wielkie 
Księstwo Warszawskie zamieniono na królestwo 
polskie a z Krakowa utworzono oddzielną Rzeczpo­
spolitą, co większa w r. 1819 zawartą została mię­
dzy Królestwem Polskiem a Rzeczypospolitą Kra­
kowską konwencja, na mocy której przyznano w 
obydwóch tych krajach wzajemną moc egzekucyj­
ną aktom notaryalnym. Wiadomą jest zaś rzeczą, 
że notary at francuski opiera się na ustawach z 
25 Ventose i 2 Nivose r. XI Rpltej francuskiej, i 
że nerwem jego żywotnym jest właśnie przymus 
notaryalny w daleko szerszych rozmiarach od tego 
jaki obecnie ma być u nas zaprowadzony, bo się 
rozciąga na wszystkie dokumenta hipoteczne, na 
umowy spółki itd. Otóż taki przymus notaryalny 
obowiązywał w Krakowskiem aż do r. 1855, w 
którym to roku notaryat francuski ustąpić musiał 
miejsca połowicznej ustawie notaryalnej austrya- 
ckiej, która dla tego chyba tylko obowiązywała 
przez lat 16, aby się okazać mogła niepraktyczną 
w każdym kierunku. Notaryat wżył się do tego 
stopnia w Krakowskiem, że wieśniak nie może 
dziś jeszcze uwierzyć w ważDOŚć aktu, któryby 
nie był sporządzony u notaryusza. Co do Krakowa 
zatem zaprowadzenie niniejszej ustawy będzie rze­
czą nietylko nie nową lecz będzie tylko częściowem 
wskrzeszeniem instytueyi, która tam blisko przez 
pół wieku obowiązywała i wielu dobroczynną sic 
okazała. A jeżeli nie brakło kandydatów na nota 
ryuszów wówczas, kiedy Kraków z pod austryackich 
rządów przeszedł do W. Ks. Warszawskiego, to są­
dzę nie braknie ich i dzisiaj, bo nie przypuszczam, 
byśmy po upływie lat 60 stali na niższym stopniu 
wykształcenia prawniczego pod tym samym rządem 
austryackim niż przed laty 60. Ani ja rządowi, 
ani, spodziewam się, rząd sam sobie takiego nie 
wyda świadectwa.

Obok tej konieczności dziejowej przemawia 
ustawą zasada bezpieczeństwa prawa. W tej mierze 
słyszeliśmy tak trafne wywody p. ministra, że 
tylko dziwić się należy, dla czego Galicya właśnie 
nie ma doznawać tej opieki prawa, .któraby sza- 
cherkom kres położyła, dla czego właśnie w Gali- 
eyi szacherki n a d a l  praktykować się mają. Wierzy­
ciel, który wczoraj jeszcze mniemał mieć w

tku dłużnika dostateczne pokrycie dla swej wie­
rzytelności, nie ma jej już dzisiaj, a to w skutek 
umowy między małżonkami zawartej. Dłużnicy 
przepisują firmy na swoje małżonki, odstępują dar­
mo lub za wrzekomo otrzymany posag handel i całe 
magazyny małżonkom lub dozwalają zabezpieczenia 
wrzekomych ich wierzytelności — a wierzyciele 
wychodzą z próżnemi rękami: i to wszystko jest 
rzeczą łatwą, bo wiadomą jest rzeczą, jak wygo­
dnym jest ciężar dowodu w procesach o wyłączenie 
wrzekomo cudzej własności z pod egzekucyi. Na 
tem cierpi handel i kredyt, więc tym niewłaściwościom 
trzeba koniecznie już raz stanowczo zapobiedz. 
Gorącemi słowy domagał się nie dawno w tej Izbie 
jeden z najwymowniejszych jej mężów (Giskra) 
zachowania nadal rewizyj nadzwyczajnych w spra­
wach karnych, jedynie tylko w interesie bezpieczeń­
stwa prawa, choćby to miało pociągnąć za sobą 
pomnożenie radców przy najwyższym Trybunale 
a nawet zniesienie pół kompanii żołnierzy. Na tej 
samej zasadzie żądamy i my zaprowadzenia niniej^ 
szej ustawy u nas, a to tem bardziej, iż to, oprócz 
zwiększenia liczby notaryuszów, nie pociągnie za 
sobą ani wydatków z skarbu państwa ani zmniej­
szenia jego siły zbrojnej.

Ustać raz przecież powinna trwożliwość zapro­
wadzenia u nas także czegoś dobrego i ta nawy- 
kłość oceniania naszych stosunków nie na lepsze lecz 
zawsze na g^sze, ustać winna nareszcie ta zbyte­
czna troskliwość o nasz lud włościański, gdyż wła­
śnie przez ustawę tę dowie on się, gdzie mu się udać 
należy, by ważną zawrzeć umowę. Przymus do do­
brego nie jest ograniczeniem wolności; inaczej po- 
tępićby należało przymus szkolny, przymus szcze­
pienia ospy itd. Nasz wieśniak nie ceni sobie wy­
soko czasu, on zawsze udaje się do miasta dla 
spisania aktu, ale dotąd wpadał tam prawie zawsze 
w ręce pokątnych pisarzy tak, iż często kupuje od 
męża gospodarstwo żona, potem jego syn, a mimo 
to gospodarstwo pozostaje w masie spadkowej prze- 
dawcy, bo żaden z tych aktów nie był ważny pod 
względem formalnym. I  cóż się stało? Oto skarb 
ściągnął kilkakrotnie naleźytości za przeniesienie 
własności, a gospodarstwa nie nabył ten, co za nie 
zapłacił. Ztąd wynikają niezliczone procesy, które 
włościanina rujnują. Ustawa ta  będzie właśnie dla 
włościan dobrodziejstwem, a włościanin poniesie 
chętnie nieznaczne zresztą koszta notaryalne, by­
leby tylko był pewnym, że będzie miał ważny akt 

ręku. Polecam zatem gorąco poprawkę moję wy­
sokiej Izbie*.

Mowę tę podaję w wiernem streszczeniu dla te­
go, bo dzienniki niemieckie bardzo pobieżnie o niej 
wspomniały — a nawet ją  i w tem sfałszowały.

10RBSP0NDBHGTA CZASU.
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(E )  Znany jest sposób dziennikarski zwany z 
francuskiego „piłą* (la scie), gdzie tak długo pi­
łuje się, to jest tak długo dzień po dzień powta­
rza się w dzienniku jedno i to samo, aż się rząd 
znudzi i uczyni zadosyć. Emil Girardin piłował 
ciągle za Ludwika Filipa w La Presse ministra 
Guizota, pytając tylko: „jak długo Guizot będzie 
jeszcze ministrem?* aż się go pozbył.

Nam podobno wypadnie iść w ślad za tą  „piłą* 
Girardina. Już tylokrotnie poruszano w dzienni­
kach sprawę lichego nad wszelką miarę stanu na­
szego wydziału filozoficznego, a dotąd jeszcze nie za­
radzono złemu; bo za mało było tego powtarzania 
Donosiłem w jednym z poprzednich listów, iż mi­
nisterstwo poleciło gronu profesorów tego wydzia 
łu  przedstawić na opróżnione katedry po trzech 
kandydatów. Otóż dowiaduję się, że kolegium u 
chwaliło, iż nie zna trzech ukwalifikowanych na 
każdą katedrę i postanowiło rozpisać konkursa 
Ministerstwo polecając przedstawienie terna, wido­
cznie chciało niejako zmusić wydział, aby w braku 
uzdolnionych Niemców proponowało przynajmniej 
jednego krajowca. Uchwałą jednak, o której wspo­
mniałem, zręcznie wyśliznęło się kolegium z pot 
tego obowiązku. Gdyby rozpisano konkurs, zgłosi 
się niewątpliwie kilkudziesięciu kandydatów nie­
mieckich tego samego kalibru co dzisiejsi profeso 
rowie, i będzie można zapchać luki w tutejszej 
niemieckiej kolonii powstałe.

Stan naszego wydziału filozoficznego jest rzeczy­

wiście zastraszający, i smutek przejmuje patrząc 
na upadek tak ważnego czynnika edukacyjnego, 
jakim jest Uniwersytet. Porównajmy naszą biedną 
Alma mater z waszą krakowską; można tylko ubole­
wać, iż wschodnia część kraju pod tym względem 
tak jest upośledzona.

Pomijam tu i niestosowność wykładania w nie­
mieckim języku przedmiotów, które u nas tylko 
po polsku dadzą się zastosować, gdyż rzecz to już 
dowiedziona stokrotnie, pomijam i to, że w.całym 
kraju jedynie Uniwersytet lwowski jest instytucyą 
niemiecką, gdyż tę kwestyę poruszano i obrabiano 
w sejmie i w dziennikach już tak często i tak do­
kładnie, że nie potrafiłbym pod tym względem do­
dać nic nowego: sądzę jednak, iż nie zawadzi po­
dać choć krótką i pobieżną charakterystykę osób, 
piastujących katedry główniejszych przedmiotów.

I tak zesłano nam np. w ubiegłym roku na ka­
tedrę filozofii docenta Uniwersytetu wiedeńskiego 
Dra Barucha Rappaporta. Jak  się zdaje, myślano 
w Wiedniu, że zrobiono naszemu krajowi wielką 
usługę, przysyłając na rzeczywistego profesora czło­
wieka, który się we Lwowie urodził. Lecz jeśli 
się tym względem kierowano, to pominięto wa­
żniejszy, czy p. R. kwalifikuje się na tę posadę. 
Zdania w tym względzie bynajmniej nie są podzie­
lone, a krytyka niemiecka rozbierając jego dzieło 
filozoficzne, pozostawiła mu tylko sławę znakomi­
tego dyalektyka. Słuchacze tutejsi nie mieli je­
dnak dotąd sposobności ocenić zdolności dyalekty- 
cznych nowego profesora, gdyż zaraz w pierwszem 
półroczu swego tutejszego urzędowania brał dwu­
krotnie urlop. Katedra literatury niemieckiśj po 
ustąpieniu Dra Hldćha miała przez ubiegłe półro­
cze ferye. Obecnie zgłosił się do zastąpienia tejże 
p. Baruch Rappaport z zastrzeżeniem jednak, iż 
może wykładać tylko epokę po Lessingu, ponie­
waż nie jest z literaturą przed Lessingiem obe­
znany. Charakterystyczne to zastrzeżenie uwzglę­
dniło kolegium mianując p. Rappaporta zastępcą 
profesora literatury niemieckiój.

Na katedrę filologii klasycznej przybył z K ra­
kowa Dr Wróbel *). Ogłaszając wykłady literatury 
greckićj, które już Dr Kergel równocześnie był o- 
głosił, pozbawił tem samem słuchaczów prawie zu­
pełnie literatury rzymskfej; wykłądy zaś literatury 
greckiej, dla braku materyału (!), z sześciu na dwie 
godziny tygodniowo zredukował. Wobec tego żało­
wać wypada Dra Linkera, który bądź co bądź w 
swoim zawodzie był znakomitością.

Drugi już rok znajdujemy w wykazie odczytów 
Dra Roesslera, jako niby wykładającego historyę 
austryacką, a drugi rok przesiaduje Dr Roessler 
wszędzie, tylko nie we Lwowie, / pobiera płacę i 
czesne, a wykładów jak nie ma. tak niem a. A obe­
cnie, ku powszechnemu zadziwieniu, otrzymuje ten 
sam Dr Roessler nadto jeszcze suplenturę historyi 
powszechnej z pominięciem znanego już w pi­
śmiennictwie polskiem i pracowitego Dr Liskiego.

W ten sam sposób, niejako jure caduco zastę­
puje Dr Handl, któremu od czasu znanej awantury 
na zgromadzeniu towarzystwa technicznego nadano 
niezaszczytny przydomek katedrę matematyki, jak­
kolwiek nigdy w tym przedmiocie się nie habilito­
wał i posiada tylko egzamina nauczyciela gimna- 
zyalnego. 0

Z tych tedy kilku pobieżnych uwag poweźmie 
każdy wyobrażenie, jaka u nas gospodarka na wy­
dziale filozoficznym. Klika niemieckich profesorów 
tak się tam rozwiólmożniła, iż nie dopuszcza ża­
dnych ulepszeń. Ubolewać tylko należy, że dotąd 
w takich rękach spoczywa los umiejętności w wiel- 
kićj części kraju naszego, edukacya nauczycieli 
szkół średnich, a tem samem edukacya naszego 
młodego pokolenia. Nędzny nad wszelkie wyobra­
żenie stan naszego wydziału fillozoficznego jest tak 
znany a przytem tak  zniechęcający młodzież do 
nauki, iż nie należy gię dziwić, gdy większa część 
zapisawszy się dla konieczności, na wieś wyjeżdża, 
wiedząc dokładnie, że jeżeli czego się sama nie 
nauczy, to nasi k u l t u r t r a g e r y  obok kościoła 
Sw. Mikołaja pewnie jćj nie nauczą.

Gorąco życzymy sobie, aby nasza delegacya w 
Wiedniu zwróciła uwagę ministerstwa na ten szko­
dliwy dla kraju stan Uniwertytetu naszego, a mi­
nisterstwo uwzględniło niebawem słuszne pod tym 
względem życzenia zreorganizowania tegoż.

*) Dr Wróbel był naprzód w Petersburgu, potem w 
Krakowie, wykładał po niemiecku, bo bardzo mało umie 
po polsku. (Red )

S if ć literacko-artystycm

R EM A PRAWDĄ.
Powieść x ostatnich czasów.

(C i|g  dalszy).

— No i cóż tu u was słychać, panie karczmarzu ?
— A cóż? bardzo dobrze, teraz szczególniej co 

Pani nasza iróciła.
— Tak k ichacie waszą Panią?
  Któżby nie kochał? Wszakci z niej iscna

matka caląj wioski — wszyscy ją tu błogosławią, 
od starca do dziecka. A Panienki to anioły, szcze- 

młodsza.
Doprawdy, szczególniej młodsiza. wykrzy- 

3zezos i.y, zaledwie się posiadając.
Tak Panie — chrzestne dziecko gromady 

4:a wśród nas, a przecież ciągłe coś kusi my- 
że chyba ona z nieba spadła, jak cud Boży, 
ca święta! Chorować nikomu me da, żeby 
nie dojrzała — to też, jak kto we wsi kona 
posyłf ją po nią, by zmówiła modlitwy i oczy 
.mknęła, bo czart wtedy zmyka!

iime:

wzrc

sama

- A ona sama podobno chora? jakże się ma

— O lepiej Panie! wymodlimy ją  u Boga! już 
dwa razy z katolickich zaścianków kompanie szły 
na tę inteneyą boso aż do Berdyczowa.

Szczęsny miał ochotę rzucić się mówiącemu na 
szyję. Z biedą pohamowawszy ten popęd, zapytał
znowu: ... . , ,

— Więceście, jak  widzę, szczęśliwie obdarzeni 
w Horodyszczach —■ wszędzie tu znać dobrobyt 
materyalny i moralny — czy zawsze tak było?

  Niekoniecznie — bo Pan nasz, choc z ko­
ściami poczciwe Panisko, strasznie jest prędki, i 
dawniej nie jednemu się z tego powodu obrywało, 
ale odkąd się ożenił, tak go pani ułagodziła jak

jagTu%tnadeszło dwóch sążnistych gospodarzy w bro­
dach, w ciemnych sukmanach, czerwonych pasach 
i czapkach wysokich. Na wielkie zdziwienie Szczę­
snego zaczęli rozmowę z karczmarzem wcaie me-
zgorszą polszczyzną. . .

  Gospodarze, powiedźcie mi jedną rzecz pro­
szę: skąd wy Rusini tak gładko mówicie po
polsku? , , .

— Pani nauczyła nas, bo nie chce po rusku 
z nami mówić.

— Ależ czy tak dużo macie z Panią do czy­
nienia?

— O dużo! Jak tylko z Panem co źle, na przy­

kład, jak kto z nas mu się naraził, tak my zaraz 
do Pani naszej — a jak  ona nic nie wskóra, to 
deiyna wyprosi.

— Jaka dziecina?
— Nasza panienka Terenia, co to u ojca pie­

szczota jedyna pod s ł o ń c e m . .............................
Szczęsny coraz to bardziej dziwił się, i, powie­

my nawet „budował.* Cóż dopiero gdy z przeciw­
ległej strony gościńca rozpoznał pomiędzy dwoma 
bujnemi łanami kłosów biegnącą po miedzy Ja- 
dwisię w otoczeniu wiejskich dziatek ; ubrana by­
ła  z ukraińska, to jest w białą suknię, której ko­
szulka o bufiastych rękawach, pąsowym pasem ści­
śnięta spływała na biodra szeroką falbaną, również 
pąsowo obszytą. W ręku trzymała ogromny pęk 
ziół lekarskich, podczas gdy mniej pożyteczna część 
zbioru kwiecistym wiankiem zdobiła kapelusz pa­
sterski. Orszak dziatek biegł przed nią z wesołym 
okrzykiem, co chwila dając nurka w kłosy, ażeby 
potem wypłynąć z nowym plonem bławatków i 
maku. Chłopięta na gościńcu poznawszy panienkę, 
pobiegły też ku niej z wyciągnionemi rękami, a 
ona po imieniu każde z daleka witała.

Szczęsny z wzruszonem sercem wstał z ławy — 
nie chcąc wszakże mięszać dzieweczki, spotykając 
ją w tych okolicznościach wrócił do karczmy, 
ztamtąd dopiero przebrany zajechał do dworu.

Dwór to był szlachecki chociaż murowany. Pię­
tra nie miał, ale wielkie trzy skrzydła mnóstwo

pokoi mieściły, a prócz tego były cztery oficyny. 
Wszystko wyglądało dziwnie wesoło, swojsko, go­
ścinnie, otwarta zaś serdeczność, z którą Pan do­
mu przyjął podróżnego, zupełnie odpowiedziała 
pierwszemu wrażeniu.

W Horodyszczach zawsze każdy, co najdalej w 
godzinę po przyjeżdzie, czuł się jak u siebie. — 
Dla tego też niezmiernie przez łaskawych sąsiadów 
były nawiedziąne, a i teraz Szczęsny paru ich za­
stał — między innymi owego marszałka, co już 
czwartym zawodem bezowocnie wzdychał do Jadwi- 
si. Terenia nie pokazała się od razu. W jakiś 
czas dopiero w końcu długiego szeregu drzwi jpo- 
roztwieranych mignęła jej lotna: postać wśród fe- 
stonów białego i różowego muszlinu, któremi był 
ozdobny salonik panieński. Szczęsny ujrzawszy ją 
zerwał się na równe nogi i stanął jak wryty, ale 
postąpić nie śmiał ani kroku — ona przeciwnie z 
dziecinną uciechą podbiegła ku niemu. W wyglą­
daniu jej nie było wielkiej zmiany — tylko bia­
łość stała się jeszcze bardziej przezroczystą, blask 
w oku bardziej promienny i koral ust żywszy.

Szczęsnego nieukryta jej radość przeszyła O' 
strzem.

  Czy mam jej odrazu powiedzieć po com przy
jech a ł? ... O fńe'- Przez chwilę, przez dzisiaj za- 
milczę — wszak każdy konający przed śmiercią 
miewa chwilę ulgi — jak gdyby złudzenie zdro­

wia — i nam potrzeba tego złudzenia — potem 
niech się dzieje co chce!

Wieczerza była suta jak zwykle u pana Micha- 
chała, który słynął jako naj pierwszy gastronom 
w  całej gubernii. Potem pośzli wszyscy do ogrodu,

zapuścili się w ciemny sklepiony tunel szpaleru, 
po którym świętojańskie robaczki latały niby gwiazd­
ki miuroskopiczne. Jadwisia unudzona poważnemi 
sentencyami pana marszałka uciekła mu za pierw­
szą sposobnością i wymknęła się naprzód, co wi­
dząc Szczęsny, skwapliwie podążył za nią:

— Wszak prawda, że mi kochana Pani powie 
szczerze jak panna Teresa teraz się miewa?

— Bogu dzięki, nierówne lepiej — podróż znio­
sła nad spodziewanie dobrze...

— Czy być może?
— Ale niech Pan słucha dalej: Skoda tak Bię 

zdziwił, gdy mu ją  marna pokazała w W ied n iu ...
— Dla czego?
— Bo sądził niepodobnem, aby mogła była 

przeżyć tę zim ę. . .
— I cóż? Cóż?
— Powiedział, że skoro dociągnęła do tąd . . .
— To co?
— To i dalej pociągnie; a nawet przypuścił, że 

szczęśliwe przesilenie nastąpi pod jesień.
— O dzięki, dzięki Pani za tę wiadomość! — 

zawołał Litwin, i pocałował w rękę serdeczną dzie­
wczynkę, która rzekła wesoło:



CZAS z Czwartku 4 Maja 1871

W i e d e ń  30 kwietnia *).

Od dwóch tygodni, tj. od chwili pojawienia się 
Gazecie wiedeńskiej nominacyi p. Grocholskiego 
na ministra, posada prezesa koła polskiego była 
opróżnioną. W zastępstwie prezesa przewodniczył 
kołu p. Zyblikiewicz, który nalegał na kolo, aby 
przystąpiła do wyboru prezesa swego. Na wczoraj- 
szem wieczornem posiedzeniu koło na wniosek 
Zyblikiewicza uchwaliło dokonać wreszcie wyboru. 
Prezesem koła został Dr Zyblikiewicz, zastępcą 
prezesa hr. Ludwik Wodzicki. Następnie koło pol­
skie ustanowiło komisyę parlamentarną, powołując 
na jej członków Z y b l i k i e w i c z a ,  Ludwika Wo- 
d z i c k i e g o  i Cze  r k a w s k i e g o ,  na jej zastęp­
ców R yd zo  w s k i e g o  i S a w c z y ń  s k i e g o .

Dziś miała się odbyć narada ministrów w spra­
wie galicyjskiej.

Mało który z dzienników rozbiera ostatni pro­
jekt ustawy względem rozszerzenia inicyatywy u- 
stawodawczej sejmów, z zimną krwią i z namysłem. 
Zdaniem mojem: dziennik wasz najlepszą znalazł 
nazwę dla ostatniego projektu rządowego: nowella 
do § 19 ordynacyi krajowej. Uważne przeczytanie 
projektu rządowego wystarcza, aby się przekonać, 
że na mocy takowego rząd będzie obowiązany 
wszystkie wnioski sejmowe, wyjąwszy w sprawach 
wymienionych w § 5 projektu, przedłożyć Radzie 
państwa. W innych sprawach, tj. tych o jakich 
§ 5 wspomina, służy sejmom również prawo ini­
cyatywy ustawodawczej, a rządowi prawo wniesie- 
sia wniosków takich w Radzie państwa, lecz rząd 
już nie jest obowiązanym do tego. Jeżeli np. sejm 
w sprawie dotyczącej ustawodawstwa bankowego 
lub o kolejach żelaznych uchwali wniosek, naten­
czas rząd może go przedłożyć Radzie państwa, ale 
nie jest zmuszonym do tego. Jeżeli rząd nie przed­
kłada Radzie państwa wniosku, czynią to deputo­
wani sejmu odnośnego. Ale nie ulega wątpliwo­
ści, że sejmowi wolno uchwalać wnioski tego ro­
dzaju.

W sobotę wam telegrafowałem, że wiadomość 
o rozmowie posła rosyjskiego p. Nowikowa z hr. 
Beustem o nominacyi p. Grocholskiego jest zmy­
śloną. H r.B eust nie mógłby nawet dopuścić podo­
bnej rozmowy, bo żadne państwo, niechcące abdy- 
kować, nie może na to zezwolić, aby się obce mo­
carstwo mieszało do jego spraw wewnętrznych. 
Bajka ta była jednym tonem więcej na ową nutę 
centralistów, że nominacyą p. Grocholskiego Au- 
strya nadweręża swoje stosunki z Niemcami iRosyą. 
Gdyby dzienniki były rzeczywiście liberalnemi, po 
winnyby raczej zadać sobie pytanie, czy Rosya 
nie nadweręża stosunków swoich z Europą, depcąc 
wszelkie prawa w Polsce i w tak zwanych Ziemiach 
Zabranych.

W ie d e u  2 maja.

Rozstrój, jaki od niejakiego czasu ogarnął wszy­
stkie stronnictwa w Radzie państwa, najlepiej się 
objawił przy dzisiejszych wyborach do wydziału, 
któremu przekazano projekt rządowy o rozszerze- 
rzeniu inicyatywy ustawodawczej sejmów. Wydział 
składa się z 24 osób. Obecnych było 152 deputo­
wanych. Pomimo najgorliwszych usiłowań lewicy 
i skrajnej lewicy porozumienie osiągnięto z początku 
tylko co do 18 członków wydziału. Z wyborów wyszli 
bowiem Dr Franciszek Gross (121 głos-) , Dr Herest 
i Dr Sturm (120),DrEdelmanni Dr Weeber(119),Dr 
Demel (118), hr. Ludwik W o d z i c k i  (112), Dr 
Z y b l  i k i  e w i c z  (111), Dr Rechhauer (110), Dr 
C z e r k a w s k i  (107), Dr Brestel i Dr Vidulich 
(105), Chlumetzky (104), H o r o d y s k i  (102), Dr 
C z a j k o w s k i  (92), Dr Dinstl (87), Lasser (86), 
Dr Giskra (85). Okazał się za tem potrzebnym 
wybór dalszych 6ciu członków. Głosowano po­
wtórnie. Uzyskał tylko Kuranda potrzebną ilość 
głosów (97) Przystąpiono do ściślejszego głosowa­
nia co do 5ciu członków wydziału. Wyszli z wy­
borów tylko czterej deputowani hr. Kuenburg (80), 
Dr Klier (79), Dr Banhans (78), Wolf rum (73). 
Głosowano po raz czwarty, zanim się pojawił 24 
członek wydziału. Baron Kielmansegge otrzymał 
94 głosów. Uskutecznienie wyboru 24 członków 
wydziału trwało parę godzin.

Niechybny to znak rozkładu Izby. W całym wy­
dziale zasiada tylko sześciu posłów, przychylnych 
rządowi, tj. pp. Zyblikiewicz, Wodzicki, Czerkaw­
ski, Czajkowski, Horodyski i Yidulich; reszta po­
słów będzie głosowała za odrzuceniem projektu 
hr. Hohenwarta, albo nawet przemówi za uchwale­
niem adresu do korony przeciw gabinetowi obe­
cnemu, czyli właściwie przeciw jego polityce we­
wnętrznej. Wydział po posiedzeniu wybrał preze­
sem hr. Kuenburga (umiarkowanego centralistę), 
wice-prezesem Dra Brestla, sekretarzami Dra Din- 
stla i Dra Weebera. Jutro wieczór wydżiał pierw­
sze odbędzie posiedzenie, na które zaprosił wszyst­
kich ministrów. Następne posiedzenie Izby posel­
skiej przypada w piątek d. 5 b. m. Między przed­
miotami porządku dziennego znajdujemy: pierwsze 
czytanie ustawy o postanowieniach przejściowych 
względem zabezpieczenia wzmocnionej stopy poko­
jowej 25 pułków jazdy w krajach przedlitawskich;

*) List ten otrzymaliśmy także przez Stanisławów 
(Bed.)

pierwsze czytanie ustawy względem przyzwolenia 
6-milionowego kredytu na wiedeńską wystawę po­
wszechną w r. 1873; pierwsze czytanie wniosku 
względem reformy wyborczej i wniosku co do roz­
strzygnięcia pytania, czy Rada państwa ma pono­
wnie wybierać do Delegacyi, czy też wybory osta  ̂
tnie jeszcze są ważnemi.

Na dzisiejszem posiedzeniu wydziału finansowe­
go przyjęto dwie rezolucye: jedna wzywa rząd, aby 
czem prędzej przedłożył projekta względem upo 
rządkowania stosunków między państwem a ko 
ściołem, projekta wskazane zniesieniem konkorda­
tu ; drnga wzywa rząd, aby biskupowi w Linzu w 
razie dłuższego oporu przeciw ustawom zasadni­
czym zamknął dochody z dóbr doczesnych. Przy 
dziale: „fundusze religijne* wydział uchwalił także 
rezolucyę Dra We i g l a ,  wzywającą rząd „aby po 
czynił odpowiednie kroki względem odwołania u- 
stanowicznego tymczasowo wikarego pasterskiego 
w Krakowie, a pozostawienia wolnego wyboru ad­
ministratora dyecezyi według przepisów kościel­
nych, tamecznej kapitule.*

Wybory dzisiejsze do wydziału w sprawie pro 
jektu rządowego dowiodły, że w Izbie istnieje pięć 
klubów, tj. koło polskie, klub prawego środka, 
klub skrajnej lewicy pod Rechbauerem, klub tak 
zwanego starego stronnictwa konstytucyjnego pod 
Herbstem i klub właścicieli większych posiadłości. 
Na 152 posłów pięć klubów — tj. w przecięciu po 
30 posłów w każdym klubie.

Pary* 25 kwietnia.

Powszechnem jest mniemaniem, ze Paryż będzie 
blokowanym; potwierdza to sam nawet Journal of- 
ficiel Komuny, wszakże dla uspokojenia mieszkają- 
jących dodaje, że ta blokada jest tylko obserwa 
cyjną i nie przeszkodzi bynajmniej dowozowi ży­
wności. Wątpię jednak, aby ten zamiar był w pla­
nach Thiersa. Uważmy bowiem n a p r z ó d ,  że dla 
zupełnego zamknięcia Paryża, nie dość posiadać 
St. Denis, ale wszystkie twierdze. Jeąj, ich 9 czy 
10 na prawym brzegu Sekwany; licząc na każdej 
najmniej po 2500 ludzi, wypadłoby unieruchomić 
około 30,000 wojska, a nie masz go do zbytku w 
Wersalu. N a s t ę p n i e  przypuściwszy, że blokada 
będzie taką jakiej wzór zostawili Prusacy, wypad­
kiem jej nieochybnym w bardzo krótkim przeciągu 
czasu będą: głód, rabunek, teroryzm. Dziś Paryż 
dzieli się na komunistów uzbrojonych i im przeci­
wnych, czekających chwili sposobnej, aby módz o- 
trząść się z narzuconego jarzma. Skoro głód do­
kuczy, (i jedni i drudzy połączą się we wspólnej 
myśli: bądź co bądź, trzeba się wydobyć z bloka­
dy. Jeśli zamknięcie będzie tylko cząstkowe, stan 
rzeczy może trwać długo, przelew krwi nie usta­
nie i do żadnego rozwiązania nie przyjdziemy. 
Przewidywać go dzisiaj, jakie ono być być może, 
niepodobna, bo z obu stron zawziętość i nienawiść 
z każdym dniem wzrasta.

Czem jest Komuna, najlepiej mówi o niej Le 
Vengeur (23go kwietnia): „Czem być powinna, nie 
jest.’ Czem być nie powinna, to jest władzą rzą­
dzącą, polityczną, tem jest". A muszą być w niej 
nazbyt ekscentryczne żywioły, kiedy sam Rochefort 
radby ją skłonić, by otrząsła się z wpływu do­
radców, dla których Saint Just był rojalistą, a Ro­
bespierre zacofanym (retrograde).

Przetrząsania mieszkań, zabór własności, uwię­
zienia, są zawsze na porządku dziennym. Temi 
dniami przetrząsano mieszkania dawnych senato­
rów de Mentque i de Richemont, oraz prokurato­
ra jeneralnego Grandperret. Wszakże wolno jest 
skargę zanieść, jeźli podobny napad czyni dowol­
nie sama gwardya narodowa. Jeden z właścicieli 
domów na placu Vendóme, za powrotem swoim 
znalazł wszystko w nieładzie, piwnicę wypróżnio­
ną, odzież rozrzuconą na wschodach. Udaje się do 
głównego sztabu, opowiada jenerałowi Henry, a 
ten wzruszywszy ramionami, zaręcza mu, że winni 
natychmiast będą rozstrzelani, jeźli ich dostawi do 
placu.

Polowanie na ludzi od lat 19tu do 40tu,  jest 
głównem zatrudnieniem gwardyi w mieście pozo­
stałej; łapią ich na ulicach, szukają w nocy po do­
mach, i w samym okręgu dziesiątym ujęto sto- 
siedmdziesiąt-jeden młodzieży.

Podług L’Univers, w więzieniu policyjnem (Con- 
ciergeriĄ zamknięto sześćdziesięciu księży. Liczba 
osadzonych w Mazas, la Roquette i w la Sante nie 
jest wiadoma. Dają im rano kawał niedopieczone­
go chleba, o 9ej coś nakształt bulionu, a o 3ej 
trochę ryżu z odrobiną mię3a. Zakazano dostar­
czać im lepszej żywności za ich własny pieniądz; 
nie wolno także dosyłać noża, ani widelca, jednę 
tylko łyżkę drewnianą.

Trzynastu księży z ulicy Picpus zamknięto w 
Mazas, i delegowany Komuny do 12go okręgu, jak 
pisze Moniteur, rozesłał okólnik do rodziców uwia­
damiający icb, „że gdy nauczanie religijne w tym 
okręgu zniesione zostało, mają się zgłosić po ode­
branie dziecięcia ze szkoły kongregacyi Picpus". 
Szkoła dziewcząt na ulicy Jussienne skasowana i 
siostry z niej wygnano. Dyrektor opieki Sej Anny, 
nad małymi chłopcami uczącymi się rzemiosł w 
Chaconne X. Plantat uwięziony został dla tego 
jedynie, że delegowanym z Komuny nie udało się

pojmać X. Pawła de Broglie, brata posła francu 
skiego w Londynie.

Proboszcz S. Medarda uwolniony, toż X. Mil 
lault proboszcz S. Rocha i oddano mu klucze od 
kościoła; ale nie sądźcie, żeby przez to proboszcz 
był gospodarzem u siebie. Nie, bynajmniej. Ko­
ścioły należą do mieszkańców okręgu, w których 
są położone/ Rano kapłan w nich mszę św. odpra 
wia, a wieczorem służą do zgromadzeń publicznych 
Wczoraj wieczorem przechodzę około kościoła S 
Filipa du Roule, słyszę śpiewy la Marseillaise i 
la Carmagnole. Wchodzę do świątyni, i wierzcie 
mi, nie kłamię, z kazalnicy jedni po drugich mów 
cy pletli co im do głowy przyszło, z wielkiem zado 
woleniem obywateli i obywatelek licznie zgroma 
dzonych.

Szał i głupota opanowały umysły. Nie cofam 
tego wyrażenia, bo je usprawiedliwiam faktem. 
W niedzielę było wielkie zebranie ludu w cyrku 
przy bulwarze filles du Calvaire, pod prezydencyą 
obywatela Millióre. Chodziło głównie o porozumie­
nie się z osobami będącymi z prowincyi, w jakiby 
najlepszy sposób można było w niej rozkrzewić 
zasady Komuny paryskiej. Naturalnie, że śród ha­
łasu i krzyku do żadnego rezultatu nie przyszło 
ale tryumf został przy jednym z mówców, odczy­
tującym wiarogodny list z W ersalu, „że marszał­
kowie Mac-Mahon, Bazaine i inni na czele swoich 
legionistów, zagrozili rozstrzelaniem pp. Trochu, 
Favre, Thiersowi i wszystkim tym, którzyby się 
sprzeciwiali wyniesieniu na tron Napoleona IV". 
I nikt się nie znalazł do zaprotestowania przeciw 
podobnej baśni. Owszem, wszyscy ją  przyjęli za 
dobrą monetę. Nie wszędzie jednak propozycye od 
Komuny przychodzące znajdują powolne przyjęcie. 
Uczniowie szkoły medycznej byli od niej wezwani, 
aby wysłali do hotel de Ville delegacyę z dziesię­
ciu osób złożoną, dla naradzenia się nad nową 
organizacyą ich szkoły. Młodzież ani słuchać nie 
chciała, odrzuciła propozycyę, a na zebraniu nie­
jeden się odezwał, że tacy zasiadający w rządzie 
ex-professo są głupcy, lepiej więc, żeby się w nam 
kowe sprawy nie mięszali.

Pan M. wynalazca wagonów pancernych, odmó­
wił służby swej Komunie. Wsadzono go gwałtem 
na wagon, a gdy chciał umknąć, pochwycony zo 
stał; grożono mu rozstrzelaniem, więc sam siebie 
przebił puginałem.

P .S .  Dla spokojności licznych przyjaciół Dra 
Seweryna Gałęzowskiego, donoszę wam, że wyje 
chał do Wersalu, gdzie z powodu interesów dele­
gacyi Komitetu krakowskiego, bawił dni kilka i 
odjechał do Londynu.

Mraków 3 maja. Minister wyznań i oświece­
nia mianował profesora nadzwyczajnego filologii 
klasycznej na Uniwersyteci e krakowskim Maksy­
miliana I s k r z y c k i e g o  oraz docenta prywatnego 
w tymże Uniwersytecie Dra hr. Stanisława T a r  
n o w s k i e g o  członkami komisyi egzaminacyjnćj 
na nauczycieli w Krakowie, a mianowicie pierw­
szego egzaminatorem z filologii klasycznćj i języka 
ruskiego, ostatniego zaś z języka i literatury pol­
skiej, w ciągu roku szkolnego 1870/71.

N. Pan udzielił radcy sądu wyższego we Lwo­
wie Karolowi M a r t i n i e m u  tytuł i charakter 
radcy dworu.

Wiedeń 2 maja. Minister wyznań i oświece­
nia wydał do naczelników krajowych następujący 
okólnik:

Mam zamiar przed końcem r. b. ogłosić rys 
czynności literackiej od r. 1850 sił nauczycielskich 
zatrudnionych przy zakładach naukowych wszyst­
kich królestw i krajów w Radzie państwa repre­
zentowanych, aby w ten sposób dać państwu i za­
granicy obraz życia duchowego, jakie się rozwinę­
ło w tej epoce w całym zakresie spraw naukowych 
i wychowawczych w Austryi.

Celem zebrania potrzebnych do tego obrazu ma- 
teryałów, proszę JW. Pana o wystosowanie za­
proszenia do profesorów i nauczycieli uniwersytec­
kich, akademij technicznych, szkół średnich, ispe- 
cyalnych, oraz zakładów wychowawczo-naukowych,
0 ile instytucye naukowe wszystkich tych katego- 
ryj w zakresie urzędowania JW. Pana się znajdu­
ją, aby zechcieli zrobić dokładny wykaz swych 
wszystkich umiejętnych, lub w ogóle literackich 
produkcyj (wliczając w to większe rozprawy zamie­
szczone w naukowych i f ichowych dziennikach), 
z objaśnieniami, jakie sami uznają za potrzebne 
do ocenienia swych własnych dzieł, i aby tenże 
wykaz bezpośrednio przez przełożonych (senaty 
akademickie, rektoraty, dyrekcye) nadesłali do mi­
nisterstwa.

Życzeniem jest przy tem mojem, ponieważ wła­
śnie chodzi o rys ogólny czynności literackiej sta­
nu nauczycielskiego w Austryi, otrzymać także do­
kładny wykaz dzieł nauczycieli w zakładach kra­
jowych, gminnych, duchownych lub prywatnych, 
których pracami literackiemi wykazać się mogą,
1 dla tego proszę JW. Pana także w tym kierunku 
zarządzić, co uzna za stosowne.

Termin naznaczony przezemnie tj. r. 1850 rozu­
mieć jednak należy tylko w ogóle jako punkt środ­

kowy przedstawić się mającej epoki, autorowie bo­
wiem żyjący mogą przytoczyć także dawniejsze 
swe dzieła.

Co się tyczy autorów ze stanu nauczycielskiego, 
których działalność wypada na epokę w mowie bę 
dącą, którzy jednak już pomarli, szczególniejszą 
wagę kładę na to, aby przełożeni dotyczących za­
kładów przynajmniej dokładny podali spis imion 
z przytoczeniem wskazówek, jakie przytoczyć będi 
mogli, a które starać się będą uzupełnić.

Wykazy wspomnione mają być nadesłane nieza­
wodnie do końca lipca 1871 r.

JW. Pan zechcesz się wiernie trzymać tego ter 
minu, gdyż tylko w tym razie może jeszcze w roku 
bieżącym nastąpić wydanie dzieła.

Później zestawiane będą co rok uzupełnienia te­
go rysu i ogłoszane w sprawozdaniu rocznem mini 
sterswa.

Przyjm JW. Pan i t. d.
Iireczek w. r.

— Dziś odbyła Izba deputowanych posiedzenie, 
na którem dokonała wyboru 24 członków do ko­
misyi mającej się zająć przedłożeniem rządowem 
o rozszerzeniu inicyatywy ustawodawczej sejmów 
Pomijamy odnośne sprawozdanie na tem miejscu 
rzecz tę bowiem przedstawia wyczerpująco kore­
spondent nasz wiedeński w liście powyżej zamie­
szczonym.

— Czytamy w urzędowej Wiener Abendpost 
„Niektóre dzienniki zajmują się okólnikiem urzę­
dowym, jaki wydała władza na prowincyi, z po 
wpdu istnienia jakiegoś niby tajemnego związku, 
Cała ta  sprawa zdaje nam się żadnego nie mieć 
znaczenia. Łatwo pojąć, że władze centralne w Wie­
dniu otrzymują mnóstwo zawiadomień z prowincyi, 
nawet natury policyjnej, których prawdziwości w ła­
dze centralne żadną miarą nie są wstanie zbadać, 
Dla tego też również jest naturalnem, iż w ta­
kich wypadkach władze na prowincyi otrzymują 
polecenie zaciągnięcia odnośnych wyjaśnień i po­
czynienia kroków urzędowych. Podobnej proce­
dury wynikiem jest także wspomniany okólnik. 
Sprawa ta, jak powiedzieliśmy, ma całkiem podrzę­
dne znaczenie i wcale nie usprawiedliwia uwag, ja­
kie z nią łączą."

— Do prezydyum Izby deputowanych wystoso 
wał minister skarbu pismo, w którem żąda kre­
dytu dodatkowego w sumie 43,070 złr. dla mini 
sterstwa handlu. Przyczyną tego żądania jest po­
mnożenie liczby urzędników w tymże ministerstwie 
w wydziale inspekcyi głównej nad kolejami żela 
znemi w Austryi; przybyło bowiem obecnie 3 in­
spektorów, 12 adjunktów komisarzy i 2 oficyałów. 
Z tego powodu z uwagi na pozostające jeszcze 
ośm miesięcy b. r. powiększył się budżet minister­
stwa handlu o 34,570 złr. na pensye dla urzędni­
ków i 8500 złr. na inne wydatki.

— N. Pan mianował dotychczasowego konsula 
austr. w Palermo Dra Leopolda W a l c h e r a  v. 
M o l t h e i m  dyrektorem kancelaryi przy poselstwie 
austryackiem w Paryżu oraz zastępcą konsula je ­
neralnego tamże.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  3 maja. Wczoraj wieczór odbyło się 

posiedzenie Komisyi Sukienniczej pod przewodnictwem 
Prezydenta miasta Dra Dietla i w obecności konserwa­
tora zabytków p. Pawła Popiela. Przedmiotem posie­
dzenia było ostateczna odpowiedź hr. Konstantego Pla- 
tera po przyjęciu na zeszłem posiedzeniu przez Komisyę 
wszystkich warunków jego. Komisya bowiem postanowiła 
powierzyć mu całą robotę odnowy Sukiennic według 
planów przez niego wygotowanych, w tem przekonaniu, 
ie najlepiej sam architekt zdoła wykonać własne pomy­
sły. Hr Plater zawiadomił więc Prezydenta miasta, iż 
przyjmuje na siebie zobowiązanie wykonania budowy i 
bezzwłocznie do niej przystąpić gotów. Jakoż, uznawszy 
przedewszystkiem potrzebę pokrycia budynku dachem,
0 co też rozchodziło się Prezydentowi i Komisyi, albo­
wiem stary dach nie przetrwałby już przyszłej zimy, 
zesłał tu wczoraj jednego z techników swojego bióra 
dla zdjęcia dokładnych wymiarów; drugi zaś technik 
przybędzie w poniedziałek. Nowy dach będzie odpowia­
dał wiązaniem i strukturą przyszłemu stanowi Sukiennic,
1 tego lata będzie wykończony. Tego lata rozpoczną się 
także zewnętrzne roboty murarskie. Według projektu 
hr. Platera odnowa Sukiennic z przerobieniami zasto- 
sowanemi do przedstawionych projektów i wygotowanych 
na tej podstawie planów, ukończoną być może przed 
jesienią 1873 r., byle tylko fundusze nie kazały na 
siebie czekać. Pośpiech ten jest konieczny, jeżeli Su­
kiennice nie mają być pozbawione przez długie lata 
dochodów, jakie przynoszą już dziś, i jakie przynosić 
powinny po swem odnowieniu.

Obmyślenie więc funduszu na to dzieło dostatecznego, 
oprócz zapomogi udzielonej przez Radę państwa i Sejm, 
tudzież oprócz dobrowolnych na ten cel datków, staje 
się naglącem zadaniem.

— Jutro we czwartek odbędzie się o godz. 5ej wie­
czór posiedzenie Rady miejskiej. Główniejsze przedmioty 
objęte porządkiem dziennym są:

Przyznanie nagród z funduszu Prezydenta miasta 
Dra Dietla celującym uczniom szkoły przemysłowej 
miejskiej; wybór dwóch członków do komisyi tej szkoły 
w miejsce wylosowanych Dr Weigla i p. Chmurskiego; 
nabycie placu po domu pod L. 96 na Kleparzu od

p. Andrzeja Kurkiewicza za złr. 800 dla rozszerzeń 
placu Targowiska końskiego; sprawozdanie o szynkach 
w drugiem półroczu 1870; projekt urządzenia dozor 
obywatelskiego nad ubogimi; dalszy ciąg obrad nas 
ustawą budowniczą; wreszcie sprawy osobiste urzędni 
ków magistratu i przyjęcie kilku osób do gminy 
przy drzwiach zamniętych obsadzenie dwóch posad1 
archiwaryusza dawnych akt i kancelisty magistratu. ’

— D. 28 kwietnia odbyło się posiedzenie Komisy; 
Balneologicznej, na którem Dr Ś c i b o r o w s k i  w do­
pełnieniu ogólnego poglądu na ruch i postęp w zdro­
jowiskach krajowych w r. 1870, odczytał Uwag 0 
Iwoniczu, a obecny na posiedzeniu lekarz zdrojoyy 
tamtejszy Dr B o ś n i a c k i  udzielił stosownych oba. 
śnień. Badanie wody zdrojów Iwonickich ponownie 
konane przez p. A. A l e k s a n d r o w i c z a  przekov.q0 
o bezzasadności pogłosek krążących, że woda IwoiicŁ, 
uległa zmianie, i jest słabszą, niż była poprze ni,, 
owszem przekonało, że woda ta będąca Szczawą s - 
jodową, wcale zmianie nie ulega.

W dalszym ciągu posiedzenia obecny na niem 
Wincenty Boi ,  uproszony przez właściciela Jav /  £ 
(Ernsdorf) na Szląsku austr., o 3/4 mili od <~> rcr.u 
lei żelaznej w Bielsku, oddał pod opiekę Komisyi Ba;_ 
neołogicznej ów zakład klimatyczno-żętyczny - przed­
stawił nowo przyjętego lekarza zakładowego K a ­
ni a n n a, który odczytał krótką wiadomość : bec-
stanie zakładu. Komisya chętnie zakład tak >x żyteczny 
przyjęła pod swoją opiekę, zwłaszcza, że w j cidel 
Saintgenois przyobiecuje pod względem ulepszeń s: _ 
sować się do wskazówek, których mu Komisya udzieli.

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. 2 
maja posiedzenie, na którem Dr D o m a ń s k i ,  docent 
Uniw. Jag. przedstawił kilka narządów elektro-tvapeuty- 
cznych, razem sprowadzonych z fabryki berlińskiej- Hal- 
skego i Siemensa. Z pomiędzy tych w obecnym czasie 
wojennym powszechne wzbudziła zajęcie sonda Lieb- 
reicha, służąca do badania pocisków metalowych (kul, 
odłomków granatu), znajdujących się w ciele, objawia­
jąca obecność takowych przez zboczenie igły i  agne- 
sowej. Prezes Dr K o r c z y ń s k i  odczytał uwagi Oho-  
de g o  o wstrzykiwaniu podskórnem leków podniecają­
cych. W końcu wybrano członkami czynnymi Tow. lek. 
Dra Stanisława P a  r e ń s k i e g o ,  adjunkta kliniki le, 
karskiej, i Dra Jana B u s z k a ,  sekundaryusza przy szr 
talu Śgo Łazarza, a członkiem korespondentem 
Wincentego S z y m o n o w i c z a ,  referenta do sjńńw 
karskich przy Namiestnictwie we Lwowie.

—  Strasznie podupadł Kraków na duchu: pat onty­
cznie, moralnie, naukowo chyli się do upadku, taka 
mniej więcej jest treść obszernej korespondencyi bra­
kowa do Gazety Narodowej, a dowodem tego n \dku 
jest wedle słów korespondenta, że towarzystwo „I- 6w- 
ki“ omal nie kona, a Towarzystwo „Orła ■ 
wcale nie prosperuje i zaledwie kilkunastu lie.y c? ~ - 
ków. „Być może, iż brak ludzi dobre' —m-.- v 
korespondent; a kończy nadzieją, że m a jeb \ 
„wywrą wpływ na przyszły rozwój EtóJtowł'*. Gdyby 
Kraków mógł się podźwignąć z „upadku" tak skrom­
nym datkiem, jaki ofiaruje autor listu, moźeby obudził 
zazdrość Lwowa. Lepiej mu przeto być maluczkim i po­
siadać tylko takie instytucye, jak Towarzystwo naukowe z 
muzeami, Towarzystwo ogniowe milionami obracające, 
Towarzystwo sztuk pięknych z galeryą, kilka zakładów 
dobroczynnych. Wiemy, że nam wiele jeszcze brakuje, 
aby dorównać stolicy nadpeltwiańskiej, ale jedną z 
wad naszych jest, i już zaczynamy się z niej popra­
wiać, iż nie szastamy wielkiemi słowami. Nie gadamy 
o patryotyzmie, bo nie jesteśmy parweniuszami w oj­
czyźnie, nie chełpimy się polskością, bo nam. ona wro­
dzona, a taka jakaś niespożyta, że choć przez różne 
przechodziła uciski, to pod ciepłem narodowego życia 
topniały groty na nią wymierzane. Czeskie „Sokoły" 
nam nieznane, a „Orłów" poczytujemy za plagiat 
lwowski, bo my znamy tylko jednego Orła, co na bra­
mie Floryańskiej z kulą w piersiach albo na Zygmun- 
towskiej kaplicy, wstęgą głoski królewskiej przepa­
sany. Słowem, nie lubimy wielkich nazw, ale gdy po­
trzeba nadstawić kieszenią, ba i głową nieraz, nie cze­
kaliśmy wezwania.

— Komedya w 3 aktach z francuskiego pp. Meles- 
ville i Duveyrier przełożona przez J. W. p. n. M arkiza  
de Senneterre, i komiczna operetka w 1 akcie pp, Cre- 
mieux i Halevy z muzyką Offenbacha p. n. Śpiewka  
pana F ortunata , zapowiedziane na benefis p. Bo r .  
k o w s k i e j  na ubiegły wtorek, odegrane będą jut 0 
(we czwartek) po raz pierwszy na scenie tutejszej. W ,qu 
sztukach role przypadły odpowiednim siłom, w: ,sić 
przeto można, że przedstawienie, równie komedyi jak 
operetki, które same przez się zdolne są przyjemnie 
publiczność zabawić, potrafi ogół jej zadowolić.

—  Kolbuszowa 2go maja.
(B.) Wydział Rady powiatowej kolbuszowskiej uchwalił

na posiedzeniu d. 1 maja r. b. przesłać adres zaufania 
ministrowi Grocholskiemu.

—  Tarnów d. 2 maja.
Wydział powiatowy Tarnowski przesłał p. Ministro­

wi Kazimierzowi Grocholskiemu następujący adres: 
„Ekscelencyo! Z radością dowiedzieliśmy się, że 

JCMć mianował Cię swoim ministrem w radzie Korony.
Twoja nieskazitelna przeszłość i ciągła uczciwa służ­

ba w publicznem życiu narodu, postawiły Cię wysoko 
w opinii ogólnej.

W nominacyi Twojej upatrujemy życzliwe zamiary 
Rządu dla naszego kraju.

Mamy głęboką wiarę i przekonanie, że prawdziwe 
interesa i potrzeby nasze znajdą w Tobie gorącego 
rzecznika i obrońcę.

A co? czy nie wychodzi na moje?
Oby wyszło aż do końca!
Proszę wierzyć.!

(Dalszy ciąg nastąpi).

L I S T Y  Z S Y C Y L I I * ) -

I.
Palermo 20 kwietnia.

Gdyby wolno było mieć dwie ojczyzny, tobym 
pewno przybrał sobie za drugi kraj rodzinny Sy­
cylię. Nie wiem, czy dlatego, że po raź  pierwszy 
opuściwszy swoje progi domowe tutaj czas dłuższy 
zabawiłem, a gościnnie przyjęty znalazłem i wiele 
serc gorących i wielu prawdziwych przyjaciół; czy 
że po raz czwarty, czy piąty po długiej morskiej 
podróży, przybijam do tutejszych brzegów, jak do 
ziemi obiecanej; czy wreszcie, że ta piękna wy­
spa, pokryta historycznemi pamiątkami kilkunastu 
wieków, przemówiła silniej jeszcze do mojej wyo-

*) Dawny nasz korespondent z Kairu, bawiący obe­
cnie w Sycylii, przyrzekł dostarczać nam koresponden- 
cyj o tej pełnej pamiątek historycznych, a pod wzglę­
dem ludności i miejscowości mało znanej wyspie. P. R.

braźni niżeli reszta Ita lii, dość że z bijącem sercem 
wyglądam ze statku za każdą razą wyniosłego sy­
cylijskiego wybrzeża i witam skaliste jego góry z 
pokrewnem uczuciem temu, jakiego doznaję po dłuż­
szej niebytności w kraju, wracając pod macierzyń­
skie skrzydła maryackiej wieżycy. Nie mnie jednak 
samemu miłe wspomnienie zostawiła Sycylia. Da­
wno miałem ochotę podzielić sjg wrażeniami ze- 
branemi w tym kraju, ale obawiałem się wydawać 
sądu o miejscu i jego mieszkańcach, których do­
syć nie znałem, pod pierwszem pisać wrażeniem 
i nadto powierzchowne podać zdanie okraju, któ­
ry wart głębszego poznania. Dzisiaj po dłuższym 
pobycie, wżywszy się w jego zwyczaje, porobiwszy 
znajomości, poznawszy,jego język dzieje i obycza­
je , a co najważniejsza pokochawszy go, rozpoczy­
nam ze spokojniejszem sumieniem, śmielej î  z 
większą siebie pewnością „Listy z Sycylii", które 
chciałbym, aby jak najwierniej i jak najlepiej od­
malowały, zbyt mało znaną, a może najpiękniejszą 
część Italii.

Co najpierw uderza cudzoziemca po dłuższym 
nieco pobycie w tym kraju i powierzchownem cho­
ciaż studyowaniu jego mieszkańców, to różnica, 
jaka istnieje między Sycylią a resztą Włoch, ró­
żność charakteru wyspy od półwyspu, a zarazem 
niezwykła rozmaitość zwyczajów, języka, ustroju 
społecznego w samem wnętrzu Sycylii. Robi mi 
ona wrażenie w porównaniu z półwyspem, siostry,

ale siostry zrodzonej z tego samego ojca, a innej 
matki, noszącej to samo nazwisko, należącej do 
tej samej rodziny, prawie do tego kółka domowe­
go, a z inne mi przecież rysami familijnemi, z in- 
nem nawet usposobieniem wewnętrznem. I  nic dzi­
wnego: inaczej rozwijała się starożytna Trynakrya, 
inaczej pokrewna jej Italia. Sycylia po świetnych 
czasach panowania greckiego, po kwitnących rzą­
dach arabskich, po drogiej sobie epoce normandz- 
kiej, w której najwięcej stosunków miała z konty­
nentem, oderwana prawie została od Europy, zu­
pełnie zapomniana, za czasów hiszpańskich zatrzy­
mała się niejako w swym biegu, tradycyą jedynie 
żyła i prawie zerwała stosunki niegdyś tak liczne 
z północnemi krajami Włoch. Nie mało przyczy­
nia się do tego i samo położenie wyspy. Uzbrojo­
na na swych brzegach skalistym łańcuchem tru ­
dnych, prawie niepodobnych gór do przebycia, we- 
wnątrzjjpodzielona na płaskie wyżyny i długie, sła­
wne urodzajnością doliny, Sycylia nawet w cza­
sach swej świetności rozwijała miasta portowe, 
które przyjmowały wpływy cudzoziemskie nie do­
tykając prawie obyczajów, pojęć i nawet języka 
w wewnątrz kraju. Tylko epoka grecka i panowa­
nie Maurów, którzy mimo różnicy pochodzenia i 
religii umieli zlać się z ludnością miejscową, zo­
stawiły liczne ślady dłuższego pobytu. Przez kilka 
więc wieków Sycylia żyła jakby w muszli zaskle­
piona, wyrobiwszy sobie osobną literaturę, miała

swoich sycylijskich poetów, miała nawet swoich ma­
larzy wcale niepoślednich, nad którymi dzisiaj do­
piero studya zaczynają; a nie zmieniwszy swych o- 
Byczajów, i wyrobiwszy w sobie nawet pewną nie­
chęć,' bo niechcę powiedzieć, nienawiść, do kon­
tynentu.

Go dziwniejsza, miasta sycylijskie międy sobą na­
wet nie wiele miały stosunków, a mniej jeszcze 
prowincye we wnętrzu wyspy, tak, iż do dzisiaj 
zachowało się przynajmniej dwadzieścia odcieni 
bardzo między sobą różnych sycylijskiego języka, 
że mieszkaniec okolic Katanii prawie nie rozumie 
Palermitańczyka, a ten z trudnością może sobie dać 
radę w Girgenti. Co jeszcze dziwniejsze, że za­
chowały się nietknięte całe kolonie lombardzkie, 
które zdaje się czasów normandzkich sięgają; że 
kilkanaście gmin (Paese) albańskich z piętnastego 
wieku nie zmieniły w niczem ani języka ani swych 
zwyczajów. Przyjdzie mi kiedyś szczegółowo i 
obszerniej o tem pomówić, gdy jak  mam zamiar 
na miejscu przypatrzę się cudzoziemskim koloni­
om w Sycylii osiadłym. Dziś wspominam ogólnie 
by zwrócić uwagę jak różnobarwną w charaktery 
i zwyczaje jest ta piękna, tak  bogato uposażona 
wyspa i jak ciekawy jeszcze jest tu kraj dla cu­
dzoziemca co ma sposobność blizką z nim zaw­
rzeć znajomość.

Mówię jeszcze, bo już od niejakiego czusu ce­
chy charakterystyczne powoli zaczynają się zacie­

rać. Liczne emigracye Sycylijczyków do półn 
cnych Włoch, liczniejsze jeszcze kolonie włoskie 
siadające w tym kraju, zresztą wiek nasz tak zi 
cierający narodowe cechy, tak nas kosmopolityz 
jący, koleje żelazne, telegraf, poczty i wreszc 
chęć zysku przyciągająca do bogatej wyspy liczi 
ludność cudzoziemską, zniwelują niedługo Bijąi 
jeszcze w oczy odcienia i Sycyliję podciągną po 
europejską miarę. I nic dziwnego: wszak Wschć 
już traci swe cechy, na wiarę zachodu przechods 
zapomina o swych tradycyach i koniecznie po e> 
ropejsku chce wyglądać; więc i Sycylia musi s 
do ogolnego prawa zastosować i niedługo w ogó 
nym kosmopolitycznym mundurze wystąpić. Moi
i to dobrze, może to ułatwi postęp, rozwój w 
wnętrzny krajów, ale mi żal tego, co się wiekan
tworzyło, co ma za sobą przeszłość kilkuset la 
co potrzeby miejscowe i naturalny rozum ludnoś 
wyrobiły, a wreszcie nie widzę, by zatarcie cec 
narodowych, którym wiek nasz nie przebacza si 
nym bratnim węzłem spajały różnorodne ludy ei 
ropejskie. Nieugaszone zgliszcza Francyi nadto n 
żywo stoją w sercu i pamięci.

J. P.



CZAS z Czwartku 4 Maja 1871.

Racz przyjąć Ekscelencjo wyrazy naszego głębokiego 
szacunku i poważania.

Z Wydziału Rady powiatowej w Tarnowie, dnia 2go 
jnaja 1871 r.

Dr Karol Kaczkowski prezes Tarnowskiej Rady po­
wiatowej, Józef Męciński wiceprezes Tarnowskiej Ra­
d y  pow., Józef Misiągiewicz, Gustaw Nowotny, czło­
nek wydziału.

— Pilzno d. 2 maja.
Wydział tutejszej Rady powiatowej uchwalił następu­

ją c y  adres do ministra Grocholskiego:
Ekscelencjo I

Rada powiatowa .Pilźnieńska powitała z najszczer- 
szem uczuciem racfości zamianowanie W. Ekscelencji 
przez Najj. Pana ministrem i doradcą Korony, bo wy­
brany posłem na sejm krajowy, przez Sejm zaś dele­
gatem do Rady państwa, a przez delegacyą galicyjską, 
tejże prezesem, przedstawiasz najwybitniej prawdziwe 
uczucia i życzenia naszego kraju. W przekonaniu, że 
r i wysokie i zaszczytne stanowisko powołała W. Eksce

?cyę znana dla naszego kraju życzliwość najmiłoścl 
w u/ panującego Monarchy, jesteśmy pewni, że będąc 
wiernym doradcą korony, potrafisz i zechcesz być oraz 
gorliwym rzecznikiem kraju, któremu przez całe życie 
służyłeś z miłością i poświęceniem.

W imieniu Reprezentacji powiatu Pilźnieńskiego Wy­
dział Rady powiatowej, Pilzno dnia 1 maja 1871 r.

Leon Boznański prezes, Walery Brzozowski wi 
prezes, X . Ferdynand Celarski, X. Kolbuseewski, 
br. Tadeusz Eoroch, Edward Skowroński, człon­
kowie Wydziału.

— Gaz. Lwowska donosi, że w poniedziałek o 9ej 
wieczorem, oczekując muzyki przy capstrzyku wojsko­
wym zebrało się kilkuset uliczników na Szkarpach z za­
miarem wyprawiania burd i wybijania żydom okien. 
Patrole policyjne rozpędziły gawiedź, wybito jednak 10 
szyb w budynku urzędu gminy izraelickiej. Policya 
aresztowała jednego szewczyka, który zachęcał swoich 
towaizyszy do burdy.

— Leon K r a je w s k i starosta żółkiewski umarł 
w Żółkwi d. 30 kwietnia licząc lat 37.

— Poznańska Ost D. Ztg donosi, że w lesie (Iwiń­
skim pojawiła się banda zbiegłych jeńców francuskich, 
która utrzymuje się przymusową rekwizycyą i od 
której żaden jezdny ani pieszy podróżny nie jest bez­
piecznym. Doniesiono już o kilku takich napadach i z 
tego powodu wysłano wojsko dla przejrzenia lasu.

— — Dz. Pozn. dowiaduje się , że Stolica apostolska 
zatwierdziła wybór prałata X. J a n is z o w s k ie g o  na 
godnośó biskupa sufragana archidyecezyi poznańskiej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co­
dziennie od godz. lite j  do 4tej.

— Dnia 2 maja przed południem chwilowy deszcz, 
zresztą pochmurno; termometr od -j- 5°.0 doszedł do 
+  8°. 4 R. Barometr stoi bez ruchu prawie; dnia 3 
maja o godzinie 6ej rano stan jego był 330”’.77, 
termometru -f- 3 °8  R. Wiatr zachodni spokojny.

— We czwartek dnia 4go maja, Śgo Floryana mę­
czennika i Śej Moniki panny męczenniczki.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

za8 ,8 7 9 ,  8 ,8 9 2 ,  8 ,9 0 8 ,  9 ,5 0 0 ,  9 ,5 1 3 ,  9 ,5 5 1 ,  9 ,7 6 3 ,  nierzy za 128,276 złr. Razem 593,758 osób 
1 0 ,0 0 1 , 1 0 ,0 5 4 ,  1 0 ,6 2 4 ,  1 0 , 6 8 7 , 1 0 ,7 0 2 ,  1 0 ,7 9 2 ,  1,348,796 złr. Dziennie przewieziono zatem 1627 o-

1 1 ,3 3 7 ,  1 1 ,3 4 0 ,  1 1 ,3 5 6 ,  sób i pobierano od nich przecięciowo po 2 zlr. 38 c,1 0 ,9 3 1 ,  1 0 ,9 7 4 ,  1 1 ,0 2 4 ,
1 1 ,4 3 0 ,  1 1 ,4 3 8 ,  1 1 ,7 0 1 ,  1 1 ,8 0 7 ,  1 2 ,0 4 2 ,  1 2 ,1 2 5 ,
1 2 ,2 8 9 ,  1 2 ,3 9 3 ,  1 2 ,4 0 3 ,  1 2 ,6 0 7 ;

n a  5 .000 z ł r .  N r .  3, 2 2 0 , 5 0 9 , 5 3 3 , 5 5 3 , 8 1 6 ;
n a  10.000 z ł r .  N r .  1 7> 3 3 4 , 5 5 7 , 7 2 9 ,’ 1 ,0 8 6 , 

1, 1 3 7 ,
i l i t .  A. N r .  3 7 7  n a  1 , 4 1 0  z ł r . ,  N r .  7 6 8  n a  
i,63o z ł r . ,  N r .  1 , 0 4 0  n a  4 , 4 2 0  z ł r .  N r .  1 , 1 81 
n a  8 2 0  z ł r . ,  N r .  1 , 72 1 n a  5 3 0  z ł r . ,  N r .  2 , 1 7 5  n a  
3 7 0  z ł r . ,  N r .  2 , 2 6 2  n a  1 00  z ł r . ,  N r .  2 , 2 6 3  n a  50 
z ł r . ,  N r .  2 ,6 3  7 n a  90 z ł r . ,  N r .  2 , 7 2 2  n a  soo z ł r . ,  
N r .  2 , 7 3 4  n a  4 0 0  z ł r . ,  N r .  2 , 7 7 5  n a  90  z ł r . ,  N r .  
3 , 4 3 5  n a  50 z ł r . ,  N r .  3 , 4 3 7  n a  50  z ł r . ,  N r .  3 , 4 4 8  
n a  3 0 0  z ł r . ,  N r .  3 , 4 7 5  n a  7 0 0  z ł r . ,  3 , 5 1 2  n a  1 ,0 0 0  
z ł r . ,  N r .  3 , 7 0 5  n a  650 z ł r . ,  N r .  3 , 7 5 5  n a  1 5 0  z łr . ,  
N r .  3 , 8 9 4  n a  2 0 0  z ł r . ,  N r .  4 , 2 1 2  n a  i s o  z ł r . ,  N r .  
4 , 2 4 2  n a  450 z ł r . ,  N r .  4 , 2 7 8  n a  60 0  z ł r . ,  N r .  4 , 3 0 4  
n a  6 0 0  z ł r . ,  N r .  4 , 4 4 7  n a  5 0 0  z ł r . ,  N r .  4 , 4 5 5  n a  
9 , 0 0 0  z ł r . ,  N r .  4 , 4 7 7  n a  5 , 1 1 0  z ł r . ,  N r .  4 , 5 0 2  n a  
150 z ł r . ,  N r .  4 , 6 7 7  n a  S80  z ł r . ,  N r .  4 , 6 9 2  n a  30 0 
z ł r .

Z  f u n d u s z u  i n d e m n i z a c y j n e g o  G a l ic y i  w s c h o d n ie j .  

N a  50 z ł r .  N r .  1 8 , 2 2 , 7 8 8 ,  1, 4 2 5 , 1 , 4 4 7 , 1, 9 2 6 ,
2 , 7 2 6 ,  3 ,2 8 6 ,  3 ,3 8 7 ,  3 ,3 5 9 ,  3 ,3 7 4 ,  8 4 5 0 ,  3 ,5 6 7 ,
3 , 7 6 0 ,  3 ,9 6 0 ,  3 ,9 6 3 ,  3 , 9 9 3 ,  4 ,0 2 4 ,  4 .0 3 8 ,  4 ,0 8 7 ,
4 ,0 9 1 ,  4 ,1 0 1 ,  4 ,3 1 0 ,  4 ,3 6 4 ,  4 , 4 1 0 ,  4 ,4 2 8 ,  4 ,5 5 5 ,
4 ,5 5 8 ,  5 ,1 5 8 ,  5 ,3 2 4 ,  5 ,4 4 6 ,  5 ,4 7 1 ,  5 ,5 9 2 ,  5 ,6 0 9 ,
5 ,6 1 4 ,  5 ,7 1 9 ,  5 ,7 4 3 ,  5 ,8 1 1 ,  5 ,8 1 5 ,  5 ,9 0 1 ,  6 ,0 5 0 ,
6 ,0 5 3 ,  6 ,1 6 4 .

n a  100 z ł r .  N r .  1 5 8 ,  2 2 1 , 2 3 1 ,  3 7 9 , 3 9 5 , 7 0 4 ,
7 2 6 ,  1 ,1 7 6 ,  1 ,1 9 8 ,  1 ,2 5 4 ,  1 ,5 2 5 ,  1 ,5 8 0 ,  1 ,6 2 1 ,  1 ,8 5 9 ,  
2 ,0 0 5 ,  2 ,0 0 9 ,  2 ,0 4 8 ,  2 ,1 5 2 ,  2 ,2 7 7 ,  2,31 7, 2 ,3 8 7 ,  

3 ,1 0 3 ,  3 ,1 0 8 ,
8 ,8 9 9 ,  3 ,9 5 6 ,
4 ,4 4 2 ,  4 ,5 9 6 ,
5 ,5 8 9 ,  5 ,9 6 4 ,
6 ,6 8 0 ,  6 ,8 6 6 ,
7 ,4 2 0 ,  7 ,4 3 4 ,
7 ,8 0 4 ,  7 ,9 3 0 ,
9 ,1 8 6 ,  9 ,2 2 3 ,

2 ,6 2 0 ,
3 ,5 2 4 ,
4 ,1 2 5 ,
5 ,3 0 0 ,
6,1 65,
7 ,1 7 2 ,
7 ,6 2 6 ,
8 ,5 3 3 ,
1 0 ,0 5 1 ,  1 0 ,1 9 8 ,  
1 0 ,5 5 5 ,  1 0 , 8 9 2 ,  
1 1 ,5 8 3 ,  1 1 ,6 2 0 ,

3 ,0 3 2 ,
8 , 6 2 7 ,
4 , 2 5 9 ,
5 ,3 3 6 ,
6 ,8 2 6 ,
7 ,2 1 0 ,
7 ,7 0 4 ,
8 , 8 9 6 ,

1 2 ,9 0 9 ,
1 8 ,9 3 4 ,
1 5 ,0 7 5 ,
1 5 ,9 4 9 ,
1 6 ,6 6 6 ,
1 7 ,6 6 6 ,
1 8 ,8 3 3 ,

1 3 ,1 1 5 ,
1 4 ,0 3 5 ,
1 5 ,2 2 0 ,
1 5 ,9 9 5 ,
1 7 ,0 5 1 ,
1 8 ,2 7 5 ,

1 9 ,0 1 7 ,

Kasa Oszczędności w Krakowie.
Na dniu 31 marca 1871 r. wyno­

sił stan w kładek .............................. złr. 720,049 c. 01
Od dnia 1 do d. 30 kwietnia 1871 

włożono na 313 książeczek . . . .  złr. 56,622 c. 90
Razem złr. 776,671 c. 91

do 30 kwietnia 1871 r.
. . .  ........................złr. 34,379 c. 67

Od dnia 1 
zwrócono. . .
s^Stan wkładek d. 30 kwietnia 1871 

roku ...................................................złr. 742,292 c. 24

Kasa Oszczędności w Tarnowie.
Stan wkładek z końcem 1870 r. złr.

wynosił .................................. złr. 412,977 c. 7 1 ^
W r. 1871 od d. 1 stycznia do końca 

: / \  kwietnia wpłynęło wkładek . . złr. 139,387 c. 16%
, Razem wpłynęło złr. 552,364 c. 88

Od dnia 1 stycznia do końca kwietnia 
1871 wypłacono. . . . . . . złr. 51,166 c. 25

Ogólijy stan. wkładek z dniem 1 kwie­
tnia. 1871 w ynosi................. złr. 501,198 c. 63

Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie. 
Stan wkładek był z dniem 31

marca 1871 r . .złr. 5.672,913 c. 96
Od 1 do 31go kwietnia 1871
włożyło 1381 stron złr. 196,775 c. 19
zwrócono 1313 stronom złr. 171,878 c. 71

przybyło więc złr. 24,896 c. 48 
Zatem dnia 30 kwietnia 1871 

był ogół w k ład ek .złr. 5.697,810 c. 44

Tarnów 29go kwietnia.
Pszenica 5-38, żyto 3-20, jęczmień 2-55, owies 1'95, 

groch 5-75, bob 3-3 0 , tatarka 3-— , proso 3'—, zie­
mniaki 1-30, konicz 1-80, siano 1-70, słoma 1-20, 
drzewo twarde 12- — , miękkie 9’— , mas okowity— -88, 
masła 1"30.

Gorlice 29go kwietnia.
Pszenica od 4*70 do 4-9 0 , żyto od 3-30 do 3-50, 

jęczmień od 3-10 do 3‘20, ziemniaki 2-— , siano 1-50, 
słoma 1-30, funt mięsa 15 c., drzewo twarde 5-80, 
miękkie 4*80.

R z e s z ó w  29go kwietnia. 
Pszenica 5-25, żyto 3-15, jęczmień 2 ‘60, owies 2 05, 

groch 3-80, bób 3-75, tatarka 2-50, proso 2-50, zie- 
niaki 1-40, rzepak 6-— , koniczyna 25’—, siano 1-50, 
oma— -95, drzewo twarde 12'— , miękie 8- — , mas 
>wity — -72, funt masła — -46, mięsa — .19, kopa 

M  90 c.

Losowanie óbligacyj indemnizacyjnych dnia 
29 kwietnia.
(Ciąg dalszy).

Z funduszu indemnizacyjnego Galicyi zachodniej. 

Na 500 złr. Nr. 1 1 6, 2 0 1 , 2 3 5 , 2 6 2 , 2 7 0 ,' 3 4 5
3 7 8 ,  4 6 2 ,  6 5 5 ,  9 5 3 ,  1 ,0 2 7 ,  1 ,1 8 1 ,  1 ,2 2 8 , ’ 1 3 2 o ’
1 ,4 1 4 ,  1 ,4 7 7  1 ,8 4 5 ,  2 ,0 5 0 ,  2 ,0 6 3 ,  2 ,1 4 3 ,  2,562*
2 ,8 1 8 ,  2 ,8 8 2 ,  2 ,8 8 7 ,  2 ,9 0 5 ,  2 ,9 1 4 ,  2 ,9 3 9 ,  2 ,9 9 7 ,
3 ,4 0 7 ,  3 ,4 2 0 ,  3 ,5 1 0 ,  3 ,6 6 1 ,  3 ,8 1 0 ,  8 ,8 3 0 ,  3 ,9 6 4 ,
4 ,1 3 5 ,  4 ,1 7 2 ,  4 ,2 7 7 ,  4 ,3 2 0 ,  4 ,3 5 1 ,  4 ,5 1 8 ,  4 ,8 1 4 ,  
5 ,8 3 2 ,  4 , 8 4 5 ,  4 , 8 6 7 ,  4 ,9 0 2 ,  5 , 0 7 6 ,  5 ,1 0 6 ,  5 ,2 1 0 .

na 1.000 złr. Nr. 8 7 0 ,  1 ,3 4 9 ,  1 ,4 3 0 ,  1 ,4 4 2 ,  1 ,4 4 3 ,  
1 ,4 9 6 ,  1 ,6 7 2 ,  1 ,6 8 7 ,  1 ,7 3 4 ,  1 ,8 1 5 ,  2 ,1 3 2 ,  2 ,2 2 0 ,
2 ,3 4 3 ,  2 ,5 5 6 ,  2 ,7 5 5 ,  2 , 9 9 6 ,  8 ,0 1 4 ,  3 ,1 6 0 ,  3 ,1 8 6 ,

3 ,7 7 4 ,  3 ,8 6 9 ,  3 ,8 9 3 ,  3 ,9 2 9 ,  3 ,9 8 4 ,  4 ,3 8 8 ,
5 ,2 3 9 ,  5 ,3 2 4 ,  5 ,7 5 4 ,  5 ,8 7 9 ,  6 ,6 7 2 ,  6 ,7 7 7 ,

3 ,2 9 9 ,
4 , 5 5 3 ,
6 .7 9 4 ,  6 ,9 8 5 ,  
7 ,6 3 2 ,  7 ,9 2 2 ,

7 ,3 6 9 ,  7 ,4 3 2 ,  7 ,5 0 2 ,  7 ,5 2 8 ,  7 ,5 3 0 ,  
8 ,0 1 3 ,  8 ,1 6 8 ,  8 ,3 4 1 ,  8 ,5 9 3 ,  8 ,6 2 2 ,

1 9 ,3 7 6 ,  1 9 ,6 6 4 ,  
1 9 ,9 9 1 ,  2 0 ,0 3 9 ,  
2 0 ,6 8 6 ,  2 0 ,7 6 4 ,  
2 1 ,6 4 7 ,  2 1 , 9 3 2 ,  
2 2 ,5 0 4 ,  2 2 , 6 2 2 ,  
2 3 ,1 8 8 ,  8 3 ,2 4 4 ,
2 4 .4 5 5 ,  2 5 ,5 2 0 ,  
2 4 ,9 8 0 ,  2 5 ,0 4 4 ,
2 5 .4 5 5 ,  2 5 ,8 2 5 ,  
2 6 ,2 9 8 ,  2 6 , 4 9 7 ,  
2 6 ,8 0 3 ,  2 7 ,1 6 8 ,  
2 7 ,7 3 7 ,  2 7 ,9 5 3 ,  
2 9 , 4 4 5 ,  2 9 ,4 6 4 ,  
3 9 ,1 6 8 ,  3 0 ,5 9 7 ,  
3 1 ,5 8 0 ,  8 1 ,6 3 6 ,  
3 2 ,1 4 9 ,  3 2 ,3 3 2 ,  
3 3 ,2 9 5 ,  3 3 ,3 6 6 ,  
3 3 ,8 1 1 ,  3 4 ,2 4 5 ,  
3 5 ,0 0 1 ,  3 5 ,3 9 2 ,  
3 6 ,0 3 3 ,  3 6 , 1 3 1 ,  
3 6 ,9 4 6 ,  3 6 ,9 5 4 ,  
3 7 ,7 0 5 ,  3 7 ,7 7 0 ,  
3 8 ,0 8 0 ,  3 8 ,0 9 2 ,  
3 8 ,4 5 9 ,  3 8 ,5 0 5 ,
3 9 .3 3 9 ,  3 9 ,5 2 9 ,  
3 9 ,9 6 7 ,  4 0 ,0 9 9 ,
4 0 .3 3 9 ,  4 0 ,3 4 5 ,  
4 0 ,9 7 8 ,  4 1 , 0 2 8 ,

3 ,0 8 1 ,  
3 ,7 5 1 ,
4,3  52 ,  
5 ,5 8 0 ,  
6 ,5 0 8 ,  
7 ,3 8 6 ,  
7 ,7 5 7 ,  
9 ,0 8 7 ,  

1 0 , 2 0 1 , 
1 1 ,2 1 3 ,  
1 1 ,7 1 9 ,  
1 3 ,1 9 1 ,  
1 4 ,0 4 6 ,  
1 5 ,2 5 1 ,  
1 6 ,0 0 1 ,  
1 7 ,0 8 5 ,  
1 8 ,2 9 0 ,  
1 9 ,0 3 6 ,  
1 9 ,6 8 0 ,  
2 0 ,0 6 6 ,  
2 0 , 7 9 7 ,  
2 2 ,1 6 2 ,  
2 2 , 7 0 2 ,  
2 3 ,5 9 8 ,  
2 4 ,5 9 7 ,  
2 4 ,1 4 7 ,  
2 5 ,8 3 9 ,  
2 6 ,5 0 2 ,  
2 7 ,3 1 9 ,  
2 8 ,1 4 3 ,  
2 9 ,5 1 5 ,  
3 9 ,8 2 4 ,  
3 1 ,7 4 1 ,  
2 3 ,4 6 6 ,  
3 3 ,3 8 7 ,  
3 4 ,3 3 3 ,  
3 5 ,4 6 2 ,  
3 6 ,4 1 8 ,  
3 7 ,1 0 3 ,  
8 7 ,8 0 7 ,  
3 8 ,0 9 8 ,  
3 8 ,7 7 2 ,  
3 9 ,6 6 9 ,  
4 0 ,2 0 7 ,  
4 0 , 6 5 1 ,  
4 1 ,1 1 5 ,

1 0 ,3 2 3 ,
1 1 .3 5 0 ,  
1 1 ,7 4 7 ,  
1 3 ,2 9 7 ,  
1 4 ,3 1 6 ,  
1 5 ,5 7 8 ,  
1 6 ,4 9 4 ,  
1 7 ,0 8 8 ,  
1 8 ,3 0 6 ,  
1 9 ,1 4 2 ,  
1 9 ,7 0 0 ,
2 0 .3 5 1 ,  
2 1 ,0 9 4 ,  
2 2 ,1 6 8 ,  
2 2 ,7 2 9 ,  
2 3 ,8 1 8 ,  
2 4 ,7 9 1 ,  
2 5 ,2 0 4 ,  
2 6 ,1 6 5 ,  
2 6 ,5 2 5 ,  
2 7 ,6 0 9 ,  
2 8 ,4 9 9 ,  
2 9 ,9 2 4 ,  
3 1 ,1 3 5 ,  
3 1 ,8 7 7 ,  
3 2 ,4 8 7 ,  
3 3 ,4 0 4 ,  
3 4 ,6 4 9 ,  
3 5 ,7 9 9 ,  
3 6 ,5 1 7 ,  
3 7 ,1 3 7 ,  
8 7 ,9 0 4 ,  
3 8 ,2 5 9 ,  
8 8 ,8 9 9 ,  
8 9 ,7 0 8 ,  
4 0 ,2 5 4 ,  
4 0 ,7 1  1, 
4 1 , 1 7 9 ,

3 ,1 5 8 ,  
4 , 0 8 2 ,  
4 ,8 4 6 ,  
5 ,9 8 5 ,  
6 ,9 0 7 ,  
7 ,5 4 6 ,  
8 ,0 2 4 ,  
9,2 3 8, 

1 0 ,3 7 1 ,  
1 1 ,5 3 2 ,  
1 1 ,9 6 5 ,  
1 3 ,7 2 1 ,
1 4 .6 9 9 ,  
1 5 ,6 6 8 ,  
1 6 ,5 8 7 ,
1 7 .3 2 1 ,  
1 8 ,6 8 5 ,  
1 9 ,2 9 2 ,  
1 9 ,7 6 4 ,  
2 0 ,4 8 4 ,  
2 1 ,1 3 0 ,  
2 2 ,2 7 2 ,  
2 2 ,8 1 4 ,  
2 4 ,1 5 6 ,  
2 4 ,9 3 1 ,  
2 5 ,2 3 1 ,  
2 6 ,1 9 4 ,  
2 5 ,6 7 5 ,
2 7 .6 9 9 ,  
2 8 ,8 9 0 ,  
2 9 ,9 5 5 ,  
3 1 ,4 4 3 ,  
3 1 ,9 2 6 ,  
3 3 ,0 0 8 ,  
3 3 ,4 0 9 ,  
3 4 ,7 3 4 ,  
3 6 ,0 1 2 ,  
8 6 ,5 2 7 ,  
3 7 ,4 5 2 ,  
3 7 ,9 0 6 ,
3 8 .3 2 1 ,  
8 8 ,9 7 7 ,  
3 9 ,8 3 0 ,  
4 0 ,2 9 0 ,  
4 0 ,7 7 8 ,  
4 1 ,3 9 9 ,

3 ,2 1 4 ,
4 ,1 1 9 ,
5 ,0 3 7 ,
6 ,1 3 7 ,
7 ,1 1 8 ,
7 ,5 8 4 ,
8 ,4 5 2 ,
9 ,8 5 7 ,

1 0 ,4 5 2 ,
1 1 ,5 4 5 ,
1 2 .7 5 9 ,  
1 3 ,9 2 2 ,  
1 4 ,9 7 2 ,  
1 5 ,9 0 3 ,  
1 6 ,6 1 0 ,  
1 7 ,3 6 8 ,  
1 8 ,8 2 8 ,  
1 9 ,3 1 0 ,  
1 8 ,8 1 5 ,  
2 0 ,6 0 7 ,  
2 1 ,4 5  6, 
2 2 ,4 3 9 ,  
2 2 ,9 4 2 ,  
2 4 ,2 3 6 ,  
2 4 ,9 5 0 ,  
2 5 ,2 5 0 ,  
2 6 ,2 1 4 ,
2 6 .7 6 0 ,  
2 7 , 7 2 1 ,  
2 9 ,0 0 9 ,  
8 0 ,1 5 8 ,  
3 1 ,5 2 3 ,  
3 2 ,1 3 3 ,  
3 3 ,0 2 9 ,  
3 3 ,4 4 9 ,  
3 4 ,7 9 1 ,  
3 6 ,0 2 7 ,  
3 6 ,9 3 4 ,  
3 7 ,6 2 2 ,  
3 7 ,9 0 7 ,  
3 8 ,3 8 2 ,  
3 9 ,0 9 7 ,  
3 9 ,9 2 9 ,  
4 0 ,3 1 5 ,  
4 0 ,8 0 9 ,  
4 1 ,4 9 0 ,

(Dokończenie nastąpi).

G a l i c y j s k i e  T o w a r z y s t w o  K r e d y t o w e  
z i e m s k i e  ogłosiło sprawozdanie z czynności swoich 
za rok 1 8 7 0 ,  z którego pokazuje się, że z końcem 
roku 186  9 pożyczek 4 %  było wydanych na sumę 
1 4 ,3 4 0 .8 6 4  złr. Z tego spłacono 7 2 8 .6 6 3  złr., pozo 
stało niespłaconych pożyczek 1 3 , 6 1 2 . 2 0 1  złr. Stan 
pożyczek 5 %  wynosił z końcem 1 8 6 9  r. l , 6 8 3 . 5 3 o  
złr., wydano nowych pożyczek 3 ,3 6 1 .5 0 0  złr., spłacono 
3 0 . 6 2 9 ,  pozostało pożyczek 5°/0 niespłaconych 5 ,0 1 4 .4 0 1  
złr. Pożyczki 5% są udzielone dla 220 hipotek z 
przestrzenią 3 0 7 .1 1 5  morgów, wartości 1 5 ,4 8 9 .2 0 4  złr.

Stan czynny pożyczek wynosił z końcem 1869 r. 
1 6 ,0 2 4 .3 9 5  złr.; w r. 1 8 7 0  udzielono pożyczek na 
sumę 3 , 3 6 1 .5 0 0  złr., umorzono 7 5 9 .2 9 2  złr., zostaje 
wierzytelności 1 8 , 6 2 6 . 6 0 2  złr. Listów zastawnych w 
obiegu z końcem r .  1 8 7 0  było: 4°/o na sumę 1 3 , 6 1 2 . 2 1 5  
złr., 5 %  na sumę 5 , 0 1 4 .5 0 0  złr., razem 1 8 ,6 2 6 .7 1 5  
złr. Wartość 1 8 3 0  hipotek, na których oparte są 
listy zastawne wynosi 7 0 ,8 1 5 .1 4 7  złr.

Majątek Towarzystwa wynosił z końcem 1 8 6 9  r. 
1 ,0 4 8 .8 7 9  złr. W r. 1 8 7 0  przychody wyniosły 1 0 2 . 0 0 2  
złr., wydatki na administrację i inne 8 7 . 1 4 9  złr., 
przewyżka 1 4 .8 5 3  złr. czyli stan majątku Towarzy­
stwa jest 1 , 0 6 3 .7 3  2 złr. Otrzymany fundusz zakłado 
wy wynosił 5 5 2 .2  48  złr. Od czasu więc założenia 
Towarzystwa majątek jego zwiększył się o  5 1 1 . 4 8 4  złr.

czyli 3874 złr. dziennie, a więcej niż w r. 1869 
434 osób i 595 złr. dziennie. Za to od każdej osoby 
przecięciowo wzięto o 37 centów mniej niż w r. 1869, 
a to z powodu zniżenia taryfy 3 klasy. Podobny re­
zultat powinienby zachęcić kolej do dalszego zniżenia 
taryfy osobowej, a im więcej zniży się przeciętna od je­
dnej osoby pobrana, tern więcej zarazem wzrostu wy' 
każe ogólna cyfra dochodów.

Podobnież kolej powinna się starać o zniżenie tary­
fy przewowej dla towarów; Już w tym roku niejakie 
obniżenie taryfy wpłynęło na ogromne zwiększenie ru­
chu towarów. Przewieziono towarów 9,631,215 cetna- 
rów, co przyniosło 5,603,484 złr. czyli 1,743,491 ce- 
tnarów i 979,103 złr. więcej niż w r. 1869. W tej 
liczbie nie są wykazane 1,143,526 cetnarów przewie­
zionych w interesie samej kolei. Dziennie zatem prze­
wożono 26,387 cetnarów, co dawało 15,352 złr. 
dziennego dochodu brutto, a stanowiło o 4777 cetnarów 
i 2682 złr. dziennie więcej niż w r. 1869. Za każdy 
centar przecięciowo pobrano 58 c. czyli mniej niż w r. 
1869 o 0,46.

Z całej ilości przewozu na ruch wewnętrzny przypa­
da tylko 2,621,405 cetn. z dochodem 977,337 złr. 
Największy ruch zewnętrzny był z koleją północną ce­
sarza Ferdynanda, na którą przesłano 2,315,424 cetn, 
a przyjęto od niej 1,011,284 cetn. Po tej kolei do­
piero ■ idą inne linie, wykazujące już znacznie niższe 
cyfry.

Zwiększenie przewozu najwięcej się uwydatniło na 
zbożu, produktach ziemnych, drzewie budowlanem i 
warsztatowem, produktach mineralnych, węglach, bydle, 
oraz w metalach. Zboża przewieziono 2,268,852 cetn. 
więcej o 968,000 cetn., niż w r. 1869; soli 1,085,607 
cetn., drzewa budowlanego i warsztatowego 470,371 
cetn., koksu 412,510 cetn., żelaza 114,715 cetn., z 
tych 73,792 cetn. przywieziono z innych linij kolei; 
towarów żelaznych 264,213 cetn., z tych 233,700 
sprowadzono do Galicyi; bydła przewieziono 891,093 
cetn., nierogacizny 624,574 cetnary, więcej niż w r. 
1869 o 287,000 cetnarów. Dochód z przewozu towaiów 
stanowi prawie 80%,  od osób 20% ogólnego przy­
chodu.

(Dokończenie nastąpi).

Zw i ą z e k  s p ó ł e k  z a r o b k o w y c h  p o l s k i c h  
w zaborze Pruskim przyszedł do skutku na sejmiku w 
tym celu odbytym w Poznaniu d. 1 maja. Przed uchwa­
leniem statutu rozbierano cztery pytania: 1) Oznaczenie 
granicy terytoryalnej związku. Przyjęto, że do związku 
mogą należeć wszystkie spółki zarobkowe polskie pod 
zaborem pruskim. 2) Czy związek obejmować ma tylko 
spółki pożyczkowe, czy i zarobkowe? Zgodzono się, że 
wszelkie spółki mogą do związku przystępować. 3) Jak 
wysokie ma być uposażenie związku? Przyjęto, że ka­
żda spółka składa na rzecz związku 5% od zysku, 
ale skala ta ma obowięzywać tylko na trzy lata. 
4) Jaka ma być reprezentacja związku? Wtymwględzie 
postawiono wniosek, aby każda spółka była reprezento­
waną indywidualnie przez jednego delegata. Inny wnio­
sek, aby na każde 100 członków spółki był wybiera 
nym 1 delegat. Przyjęto pierwszy z tych wniosków, 
Następnie projekt poprzednio wypracowany przez komitet 
zajmujący się utworzeniem związku, w głównych zarysach 
utrzymał się. Do związku przystąpiło 17 spółek. Wy 
brany komitet składają: pp. Łyskowski, Motty, Dr Ra- 
kowicz, Dr Au, Dr Zielewicz, Dr Szymański. Łyskowski 
został wybrany prezesem komitetu, Dr Au sekretarzem 
jego.

Kolej galicyjska Karola Ludwika podaje zawsze 
bardzo szczegółowe sprawozdania, z których można się 
dowiedzieć nie tylko o stanie tej linii, ale razem i o 
ruchu handlowym w Galicyi, c ważności handlowej 
wielu miast ważniejszych, a nakoniec o porach, w któ­
rych następuje zmniejszenie lub zwiększenie ruchu. 
Sprawozdania tej kolei zawierają zatem wiele statysty­
cznego mrteryału do handlu galicyjskiego, który tern 
jest cenniejszym, ile że kolej Karola Ludwika stano­
wi główną, dotychczas prawie wyłączną arteryę ruchu 
handlowego z zachodem. Dla tego też podamy nieco 
obszerniejszą wzmiankę ze sprawozdania za r. 1870, 
jaki właśnie teraz doszedł rąk naszych.

W roku ubiegłym na linii kolei Karola Ludwika 
wyprawiono 11,534 pociągów, które razem przebiegły 
przestrzeń 220,870 mil, czyli więcej jak w r. 1869 o 
4103 pociągi i 48,334 mil. Pociągi te przewiozły 
593,758 osób i 9,707,017 cetnarów przesyłek, zatem 

158,326 osób i 1,755,189 cetnarów więcej niż w 
r. 1869. Dochody z samej kolei wyniosły 7,152,682 złr, 
wyditki 3,406,599 złr., co dało przewyżki w docho­
dach 3,746,083 złr. więcej niż w r. 1869 o 515,125 złr.

Dochód dzienny wynosił 19,596 złr. Wydatek 9333 
złr., przewyżka 10,263 złr. Ruch osobowy rozkłada się 
w, następujący sposób: 1 klasą przewieziono 6126 0- 
sór, co przyniosło 54,251 złr. ; 2 klasą przewieziono

Wiedeń 2go maja, 
P o w s z e c h n y  b a n k  d e p o z y t o w y ,  zyskał przy­

chylne ocenienie dzienników, i z tego powodu łatwo 
zrozumieć żywy współudział publiczności. Kasa oszczę­
dności w Wiedniu przy nadzwyczajnej ważności jego 
przemysłowej może liczyć na powodzenie, jak tego do 
wodzi pierwsza austryacka kasa oszczędności. Akcye 
banku są też rzeczywiście poszukiwane na giełdzie wie­
deńskiej ze znacznym naddatkiem.

Przyjechali do Krakowa od 2go do 3go mają.
HOTEL SASKI: Anna Sckiitzowa [z siostrą wiaśc, 

dóbr z Kongresówki, Gabryela Wrotnowska z Warsza­
wy, Tomasz i Miahał Sokolniccy z Kutna, Adam 
Marasse właść. dóbr z Galicyi, Fryderyk Bahl i Karol 
Hiibl kupcy z Wiednia.

HOTEL POLLERA: A. Dresdner kupiec z Brieg, 
Goldblum kupiec z Działoszyc, Borgenicht kupiec z Tar­
nowa, Preis kupiec z Berna, Sulikowski inżynier z Pa­
ryża, Pasakas z Galicyi, Wasenko właśc. dóbr i Basil 
Grossa z Węgier, Simon Heller z Ostrawy, J. Seja 
właśc. dóbr z Brusna, Tiberg kupiec z Oświęcimia,

P negląd  Polityczny.
Depesze Telegraficzne.

P a w y i  30 kwietnia. Ajencya Havasa donosi: 
Od godz. 7% wieczór straszny ogień działowy 
karabinowy. Wszystkie baterye od Maillot do Mont­
martre utrzymują natarczywy ogień. Mówią, że 
Wersalczycy gotują się do ogólnego uderzenia od 
strony zachodniej. W Neuilly wielki pożar; kilka 
brygad pompierów udało się tam. Paryż jest prze­
rażony; na bulwarach i po aleach tworzą się gru­
py. C l u s e r e t  kazał batalionom polowym dziś 
wieczór wystąpić na polu Marsowem. Mówią, że 
warownia Issy znów obsadzona, armaty naprawio­
ne a dwa bataliony wolnych strzelców i oddział 
„mścicieli" przybyły wzmocnić załogę. O k o ł o ­
wi cz raniony niebezpiecznie przypadkiem z re ­
wolweru. Zastępuje go pułkownik D u r a s s i e r .

P a r y ż  1 maja. Wielu redaktorów dzienników 
umiarkowanych postawionych w stan oskarżenia, 
zmuszonych było po części opuścić Paryż.

W e r s a l  30 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze 
niu Zgromadzenia narodowego jeden z deputowa­
nych, oficer marynarki, interpelow ałjenerałaL efló , 
ministra wojny: Armii naszej wziętej w Metz przez 
Niemców pozostał tylko honor; zdaje się, że nie­
przyjaciel i honor jej szarpie, twierdząc, że ofice­
rowie obowiązali się pod słowem honoru, a słowa 
nie dotrzymywali. Pyta zatem interpelant, czy mi­
nisterstwu o tern wiadomo i co o tem myśli. Je ­
żeli istotnie zaszły takie przykłady złamania sło­
wa, armia dbająca o honor swój musi głośno czy­
ny takie potępić. Przynajmniej marynarka umiała 
zawsze strzedz wiernie honoru swego. Jenerał 
L e f l ó  wyraża obawę, iż kwestya ta  nie jest w 
)orę. Wielu oficerów, których sprawa ta obchodzi, 
poległo, inni są ranni. Liczba tych, którzy może 
złamali dane słowo, jest przytem bardzo ograni­
czona a niektórzy z pomiędzy takich biją się obe- 
nie z powstańcami. Po ukończeniu wojny, sąd 

■7 0 QQA „„ /u   • — - --------r— ............. — , honorowy rozstrzygać będzie zaszłe wypadki. Rząd
’ 7 0 3 7 7 7  T  x> a \  zlr' ; 3 klas* 463>394 osób1 żąda przeto odroczenia tego postawionego mu żą-za 793,777 złr. Prócz tego przewieziono 51,402 żoł-1 dania.

W e r s a l  30 kwietnia w nocy. Deputacya z 
H avre, która chciała sprowadzić pojednanie z po­
wstańcami, żądała od T h i e r s  a uznania Komuny, 
co oczywiście Thiers odrzucił. Działa wysłane z 
Rennes do W ersalu, zostały w drodze z a g w o ż -  
dżone .  — Książę A u d i f f r e t - P a s q u i e r ,  jeden 
z przywodzców partyi orleańskiej, oświadcza wszę­
dy publicznie, że obie linie Bourbonów pojednały 
się 1 związały. Hr. C h a m b o r d  sam sprowadził 
to połączenie. Obń połączone stronnictwa zamie­
rzają niebawem wystąpić.

W e r s a l  1 maja. Warownia Issy kapitułowa' 
ła  (?). W skutku tego renta poszła w górę prze 
szło 1 frank i stoi 53-20.

Wersal 1 maja. Nowo mianowany delegatem 
wojny R o s s e l  przyjął urząd i rzekł w Komunie 
„Potrzeba mi waszej najzupełniejszej i najenergi 
czniejszej pomocy, aby nie upaść pod ciężarem o 
becnych okoliczności." Telegramy prywatne w Pa 
ryżu są na pewien czas zabronione.

Hruksella 1 maja. Etoile belge donosi z Pa­
ryża z 30go kwietnia wieczór o opuszczeniu wa­
rowni Issy: Po natarczywem bombardowaniu do 
nocy trwającem, w ciągu którego dwa tysiące po­
cisków wpadło do warowni, federaliści opuścili ją. — 
Delegacya wolno-mularzy wróciła do Paryża. Kro­
ki jej były bezowocne. Delegat wojny Komuny na­
kazał ponowienie kroków nieprzyjacielskich. Na 
połu Marsowem stoi 40,000 gwardzistów narodo­
wych golowych do poebodu. Potwierdza się wiado­
mość o uwolnieniu Arcybiskupa paryskiego.

Londyn 1 maja. Daily News podają w tele 
gramie z Paryża z 30go z. m., że W r ó b l e w s k i  
jest ciężko raniony. Między Issy a pasem okalają­
cym miasto stawiają barykady. Wojsko wersalskie 
opuściło znowu redutę w Gennevilliers.

L o n d y n  1 maja. W izbie wyższej lord G r a n ­
v i l l e  oznajmił, że komisarze międzynarodowej ko- 
m-syi w Washingfonie postanowili zachować ściśli, 
tajemnicę o układach, dopóki umowa angielsko- 
amerykańska nie będzie ratyfikowaną. W izbie 
niższej postawił S m i t h  wniosek uznający pod­
wyższenie podatku dochodowego za niewłaściwe 
i niesłuszne, gdyż przedewszystkiem dotknie kla­
sę uboższą. S t a n s  f i e l d  tw ierdzi, że podwyższe­
nie będzie tylko na jakiś czas ustanowione 1 
w  kilku latach nastąpi jego zniżenie. W a r d  i 
H u n t  uderzają na politykę finansową rządu; kan­
clerz skarbu L  o w e broni jej, opierając się na ko­
nieczności postawienia kraju w stanie obronnym. 
B a r i n g  nagania również rząd. G l a d s t o n e  bro­
ni budżetu, i przypomina, że liberaliści zniżyli po­
datki o 6 milionów a dług publiczny o 10 mil. 
f. sterl. D i s r a e l i  krytykuje podwyższenie podatku 
dochodowego, które kraj niepokoi. W  końcu wnio­
sek S m i t h a  upadł 335 głosami przeciw 250, a 
izba uchwaliła podwyższenie podatku dochodo­
wego.

Londyn 1 maja. Dziś otwartą została wysta­
wa międzynarodowa. Aktu tego dopełnił książę 
Walii.

Londyn 2 maja. Times mówiąc o wczorajszej 
uchwale Izby niższej, dodaje: Większość odrzuciła 
poprawkę Smitha nie dla tego, że nagania jej za ­
sadę, lecz że chciała oszczędzać ministerium. Pro­
jekt ustawy nie był nigdy na dobre rozbierany, 
lecz w milczeniu przez wszystkich potępiany. Po­
dobna uchwała jest złą na przyszłość wróżbą. Ti 
mes ma nadzieję, że nie stanie się ona prece 
densem.

Ronacliiuin I  maja. Król wraca dziś z Hohen- 
schwangau, a niebawem przybędzie z Berlina m i­
nister Lutz, aby wziąść pod rozbiór coraz drażli­
wszą sprawę religijną.

F l o r e n c y a  1 maja. Głoszą, że R o b i l l a n t  
zostanie posłem w Wiedniu, B a r r a l  w Madrycie 
a B l a n c  w Brukselli. Dyrektor policyi Bonorva- 
Lanchirano został zamordowany. W Rzymie za­
mierzono zrobić demonstrację na pamiątkę Ciceru- 
vacchio (trybun ludu z r. 1848). Policya zabroni­
ła  obchodu.

Florencya 1 maja. Doniesienia dzienników 
o bliskich nominacyach w ciele dyplomatycznem 
są przedwczesne.

Ateny 1 maja. Rozpoczęła się rozprawa sądo­
wa w procesie o współwinnych rozbójniczego na­
padu pod Maratonem. — Izba deputowanych nara­
dza się nad projektem ustawy wniesionym przez 
ministra skarbu, która gruzy na górach Laurion 
uznaje za własność narodową.

*owy Jork 1 maja. Dług publiczny zmniej­
szył się w kwietniu o 6,125.000 dolarów. Gotów 
ka w skarbie wynosiła d. 1 maja w metalu 106% 
milionów, w papierach 12% mil. doi. Sekretarz 
skarbu Boutwell zarządził na maj sprzedaż 8 mil. 
doi. w złocie a zakupno 10 mil. w bonach. ( W  ten 
sposób skarb wykupuje co miesiąc część papierów 
długu publicznego, podczas wojny domowej w obieg 
puszczonych. Red.)

Bresl. Ztg donosi z Poznania, że Papież w liście 
do Arcybiskupa Ledochowskiego dziękuje mu za 
starania o dobro kościoła, i dziękuje Bogu, że na­
reszcie światło z ciemności wyszło.

Podaliśmy mylnie wiadomość o wyborze w Sza­
motułach posłem na sejm Rzeszy niemieckiej hr. 
Kwileckiego, gdyż była to wiadomość tylko o re­
zultacie pewnej części głosów; wybrany bowiem 
został D r Ronne, były wiceprezes sądu apelacyj­
nego.

Dzienniki wiedeńskie i berlińskie zajmują się 
domysłami co do podróży kąpielowej cesarza Wil­
helma, a mianowicie, czy tenże używać będzie ką­
piel w Karlsbadzie, albo w Ems lub G astein, co 
znaczy, czy odwiedzi Austryę. Gaz. krzyżowa za­
przecza wiadomości co do Karlsbadu, co dało już 
iowód do domysłów o zjeździe obu Cesarzów.

Parlament niemiecki miał wczoraj rozbierać wa­
żną poniekąd kwestyę, jaki ma być charakter wcie­
lenia Alzacyi i Lotaryngii: czy ma to być prowin- 
cya pruska czy w ogóle niemiecka pod namiestni­
kiem cesarskim. Ścierają się tu zdania patryotów 
niemieckich ze stronnikami państwa specyficznie 
iruskiego.

Układy pokojowe w Brukselli napotykają na 
trudności z powodu propozycyj połnomocnika fran­
cuskiego, który chciałby 5-miliardową kontrybucyę 
nie co do wysokości cyfry, bo na to położone już 
są podpisy w Wersalu, lecz co do sposobu wypła­
ty zmienić. Rząd francuski nie spieszy się też z za­
warciem ostatecznego pokoju, sądząc, że Niemcy 
złagodzą punkta traktatu ze względu na trudne je­
go położenie wobec rcwolueyi paryskiej.

Pod Paryżem nie ma jeszcze stanowczej zmiany. 
Warownia Issy na nowo stawia opór wojskom wer­
salskim, a zapowiedziany przez Thiersa ogólny na­
pad na Paryż, należy jeszcze do życzeń przyszłości.

Powstanie algierskie zaczyna przybierać groźne 
rozmiary. Znane ze swoich nadużyć „bióra arab­

skie," rodzaj paszalików oficerów francuskich, znie­
nawidzone przez krajowców, były oczywiście pier­
wszym celem napadów. Ale bióra schroniły się, i 
to podobno niektóre aż do miast Alaieru, Bony, 
Konstantyny, Philippeville, Napoleonville. Wszela­
ko powstańcy posuwają się w głąb kraju, a lu 
dność europejska uchodzi przed nimi, nie broniona 
dostatecznie przez słabe siły zbrojne.

Gabinet angielski wygrał wielką bitwę w spra­
wie podatku dochodowego. Od lat kilku każdy 
budżet angielski zamykał się nadwyżką; tegoro­
czny zaś niedoborem z powodu reform militarnych 
i potrzeby obwarowania brzegów morskich oraz 
zmiany urządzeń wojskowych. Szło więc tym ra­
zem o sposób pokrycia niedoboru. Rząd co­
fnął pod naciskiem demonstracyi robotników pro­
jekt opodatkowania zapałek, ale demonstracja 
ta pomogła mu do podwyższenia innego podat­
ku. Gzy Izba uznała to podwyższenie jako słu­
szne, czy tylko uznawszy konieczność reform mi­
litarnych, nie dbała o śro d k i— niew ierny, ale 
przedewszystkiem podatek ten został uchwa­
lony nie przez uznanie jego konieczności, lecz 
przez obawę kryzys gabinetowej. Whigi dawnego 
autoramentu 1 reformiści manchesterskiej szkoły 
V*. raiiem biorąc, partya liberalna lękała się przyj­
ścia Torysow do władzy, a to z pobudak polityki 
zewnętrznej'. Torysi zresztą nie chcieliby przyjąć 
dziś dziedzictwa polityki, która przez nieinterwen- 
cyę sprowadziła upadek Francyi i przewagę Prus. 
Chcą oni, aby dawny gabinet wypił do dna piwo, 
które nawarzył.

Ostatnia depesz® telegraficzne „Gzasa"

W i e d e ń  3 maja. Reichsrath - Gorrespondenz 
prostuje oświadczenie Ministra oświecenia pod 
względem dogmatu nieomylności. Minister ten 0 - 
świadczył bowiem, że stoi na tem samem stano­
wisku, jakie zajmował rząd, kiedy spowodował wy­
powiedzenie konkordatu. Dogmat nieomylności ja ­
ko taki jest sprawą kościoła, ale państwo ze wzglę­
du na jego praktyczne następstwa musi sobie za­
strzegać i zastrzegać będzie zupełne prawo.

. maj a wieczór. Z powodu przekaza­
nia do komisyi parlamentu ustawy względem przy­
łączenia Alzacyi i Lotaryngi, B i s m a r  k wyłuszcza 
konieczność przyłączenia tych prowincyj w intere­
sie pokoju europejskiego. Nordd. allg. Ztg mówi: 
Przeciw- wniosek francuski tyczący się wypłaty 
kosztów wojennych, jest sprzeczny z traktatem.

Berliii 2 maja wieczór. Provinzial Correspon- 
denz potwierdza, że ze strony francuskiej wypła­
cono koszta zaopatrzenia wojsk niemieckich we 
Francyi blisko po koniec kwietnia (25go?) Rze­
czony organ rządu piuskiego zaleca rządowi fran­
cuskiemu jako rzecz pilną pod każdym względem 
przyspieszenie obrad pokojowych w Brukselli.

IPary* 2 maja. Na tajnem posiedzeniu Komu- 
mowa, aby C l u s e r e t a  (delegata wojny) 

1 M e g y  (dowódzcę warowni Issy) rozstrzelać. De­
kret Komuny rozporządza; że członkowie Komuny 
nie mogą przed żadnym innym sądem być stawieni, 
jak tylko przed samem zgromadzeniem Komuny.

Wersal 2 maja, rano. Dzisiejszej nocy bata- 
hon strzelców zdobył z bagnetem w ręku dworzec 
kolei żelaznej w Clamart, obsadzony przez dwa 
bataliony federalistów. Federaliści stracili 300 (?) 
zabitych; my mieliśmy tylko kilku rannych. Ró­
wnocześnie dwa pułki uderzyły na zamek w Issy 
który chwilowo zmuszeni byliśmy opuścić; zdoby­
liśmy go i wzięliśmy 300 jeńców, których dziś 
przystawiono do Wersalu. Dwa te czyny wojence 
dokonane były wojskiem armii rezerwowej, dowo­
dzonej przez jenerała V i n o y .  — Wybory municy­
palnew ypadły zadawalniająco, w duchu republi- 
blikańsko-konserwatywnym, a  przeto przychylnie 
dla rządów Thiersa. Lista stronnictwa skrajnego 
przeszła w niektórych miastach, jak Angers, Mans, 
Perigeaux; natomiast w wielkich miastach, jak  Tu­
luza, Marsylia, St. Etienne rezultat wyborów byt 
zadawalniąjący. Wielka liczba wyborców nie brała 
udziału. Zaprzeczają pogłosce o nowych zamiesz­
kach w Lugdunie; wszędy na prowincyi panuje spo- 
kojność. Warownia Issy, w skutku zdobycia dwor­
ca kolei w Clamart i zamku w Issy, jest teraz pra­
wie zupełnie obsaczoną.

W ersal 2 maja. Paryski Journal officiel z 
dnia dzisiejszego ogłasza dekret mianujący „Ko­
mitet bezpieczeństwa publicznego" ( Comitó du sa­
lut public). Składają go członkowie Komuny A r- 
nau d ,  M e i l l e t ,  R a n v i e r ,  P y a t  i G ó r a r d i c .  
Journal officiel mówi, że powodem aresztowania 
C l u s e r e t a  (delegata czyli ministra wojny) było 
ekceważenie i niedbalstwo z jego strony, co mu­

siało narazić na szkodę utrzymanie warowni Issy. 
Dziennik Cri du peuple mówi, że ustanowienie 
„Komitetu bezpieczeństwa publicznego" zapadło 
45 głosami przeciw 23.

Wersal 2 maja. Artylerya rozpoczęła bić wy- 
om w warowni Issy. Na zgromadzeniu narodowem 

minister P i c a r d  oznajmia znaczne zwycięstwa od­
niesione przez wojsko.

Konstantynopol 2 maja. Nevers pasza po­
wróciwszy z Egiptu przywiózł z sobą zapewnie­
nie, że wicekról nie buduje żadnych twierdz. Spo­
dziewają się tu  przybycia wicekróla. Sułtan wy­
dał do Madrytu Kiamila beja z powitaniem do 
króla Hiszpańskiego.

M etre® e. W i e d e ń  3 maja godz. 2 min — 
5%  zjedn. dług państwa banku 5 9 1 0 .— Zjedr. 
dług państwa w srebrze 68-75. — Losy 3  r. 1860 
97.50. — Akcye banku 746-—.— Akcye kredytowe 
281-70. — Londyn 114-95. — Srebro 122.50 —- 
dukat 5.89. Lombardy 178-80. Losy z roku
1864 126-25. — Akcye franco - austr. 111-75 — 
Napoleony 9-91 %•— Akc. kol. gal. Karola Ludwika 
264-— . Akcye kol. Lwow.- Czerniow. 176 75. — 
Akc. kol. północ.-wsch. 163-50. — Akcye banku
związków. (Vereinsbank) 106---Akcye banku
jenerąl— Renta w Brebrze 68.90. —  Oblig.
indemniz. gaL 74-90. -  Akcye banku wiedeń. Ł  
obrotu ogóln. 164* — Akcye anglo. - banku 251 75 
Akcye kol. rządów. 421-—. — Akcye kol. siedrri 
173 - - .  — Akcye kol. Rudolfa 164-— .— Akc. kol.
Pardubic. 179-—. — Akcye kol. północ. 224-—.__
Tramway 220 50 — Akcye banka budowy 81-60.-— 
Akcye kol. wschód. 86-— — Akcye kolei Alfód 
178-—. — Akcye banku ąnglo-węgiersk. 86.50— 
Usposobienie giełdy: koniec lepszy.

B Ę D A K T O B  O D P O W I E D Z I A L N Y  
jtmtoxi K-t'abukotvsH.



OZ AS z Czwartku 4 Maja 1871.

f f f e A l M  narożni przy ulicy K r u p n i c z e j  pod 
L. 3? na P i a s k u ,  jes t * w oln ej  

r e k i  do sprzedania.
gjjH£~ Bliższa wiadomość u właścicielki 

miejscu. (*99-3-3)

Powszechnie ulubiony i według uzna­
nia lekarzy wypróbowany

S t y r y j s k i
Sok ziołowy,

jest zawsze świeżo do nabycia 
w K r a k o w i e :  

u pp. J. Ta lina, W. Tenisa i 
J , Traucisyńsleiego.

Jedna flaszka kosztuje 80  cent.
(57-16-49) _____

Farba do znaczenia nie 
dajaca się zniszczyć

ieat nieodzownie potrzebny dla właścicieli ho— 
telów, restauratorów , zakładów kąpielowych, 
instytu tów  i dla każdego domowego gospodar­

stwa.
T ą farbą można wyznaczyć 1000 sztuk  bielizny 

w jednej godzinie, przeto znaczenie baw ełną jest 
zbyteczne.
i  flakon na próbę farby do znaczenia 1 złr.
1 większy flakon » ,  „ 3 „
1 Stępel na bieliznę z 3 literami 30 do 80 c. 
1 „ r  „ w kształcie monogramu c.90,1 80.
1 sztuka liczby do numerowania 6 c.
1 poduszka do farby z pędzelkiem 10 c.

Dla wygody Szan. publiczności mam wszelkie 
litery do dowolnego złożenia, jakoteż wszelkie 
gatunki stępli gotowych na składzie, roboty ry- 
townicze liczą się j a k  najtaniej. ’O 1 listów lub 
kopert 35, 55, 95 c., na grubym papierze prążko­
wanym 1 złr. 10 c.
Odbicie ICO monogramów na papierze lub koper­

tach 45 c.
ICO biletów wizytowych 66, 85 c , 1 zlr. 25 c. 
1050 pieczątek  ładnie w j konanych 3 złr. : 0 c.

Powyższe przedmioty, za których dobroć zarę- 
czasię, są do nabycia jedynie tylko za pobraniem u 

B K T T E L H E I H A  w W i e d n i u ,
Weihburggasse 33. (526 8-30)

10,000 sztuk
parasolek do wyboru

teSonw

Ogromna sprzedaż parasolek, ja k ą  miałem 
w przeszłym roku , spowodowała mnie do 
zwrócenia mojej głównej uwagi na ten a r ­
tyku ł; w skutek tego wszedłem w stosunek 
z najpierwszemi fabrykantam i materyj jedwa­
bnych , aby dostać tanich i dobrych materyj, 
jak  niemniej przez całą zimę wyrabiałem ten 
towar, przez co skorzystałem  na kosztach 
produkcyi. W szystkie te  fakta doprowadziły 
do rezultatu , że tow ar w porównaniu z ze 
nzłym rokiem jes t piękniejszy, lepszy i tań­
szy.; nie trzeba więc się łudzić żadną kon- 
kurencyą, gdyż przy tak  niskim zysku, jak i 
ja  sobie postawiłem, odjętą je s t każdemu mo- 
żebność ze mną konkurować.

Wiosenne parasolki.

t sztuka z m ateryi 50 c.
I szt. z cienkiego jedw a­
biu różnego koloru złr. 
1-50, 1-tSl'.

t  szt. tych samych pod­
szytych jedwabiem złr.
1 80, 3-30.

I fizt. bardzo ozdobna, 
garnirowanalub nie, zł. 
3 10, 3 30, 3*80.

Wielkie parasolki.

1 sztuka z m ateryi cnt.
,80, E0.
i fzt. największego ga­
tunku złr. 1-10,1 30. 

t szt. z ang. atłasu wełn 
bardzo modne złr. 1.

I szt. taka sama, pod­
szyta złr. 1*40. 

i szt. alpakowa, angiel 
m nterya, nie do znisz­
cz znia złr. 1*50. 

t szt. najwięk. gatunku 
podszyta złr. I*t0.

1 szt. z najlep. lyońskie i 
materyi we wszystkich 
modnych kolorach, sto­
sownie do wielkości zł. 
3, 3*6f, 2*60.

I •. t. taka sama z pod­
li  f ewką złr. 2 90, 3-40, 
fi :: 30, 4 20. 
j-ji szt. najlep. gatunku, 
j; garnirowana lub nie, 
, zlr. 5, 5 50, 0*.

I s a j  większa eleganeya.
iaSajefcktowniej sze, naj- 
Slepsze co dotąd wyra- 
|ida r,e  są paraBolkiProu- 
■jFzon, z najlepszego je- 
1  dwabiu lub atłasu, 

i szt. bogato ubrana wio- 
s cna złr. 3-50, 4.

I hztu. bogato ubrana 
wielki gat. złr. 5*50, 6. 

i szt. z modną laską do 
górskich spacerów złr. 
U, 0*50. (357-7-12)

1)

Parasolki do spacerów 
górskich.

Wielki gatunek z mo- 
dnemi dużemi laskami 
1 sztuka z m ateryi alpa 
kowej złr. 1*80, 3.

1 szt. taka sama garni­
rowana złr. 3*4", 2 't 0

Parasolki en-tout-cas.

1 sztuka wielkiego ga­
tunku z ang. wełnian 
atlasu, ma połysk jak 
jedw abny atłas złr.l *50 
z podszew ką złr. 1*90. 

1 szt. z ang. materyi al 
pakowej nie do znisz 
czenia złr. 1*80, z pod­
szew ką złr. 2 *4 0 .

1 szt. z ciężkiej mate 
ry i jedw ahnej złr. 4*f 0, 
6, 5*50.

Parasolki męzkie.

1 szt. z atłasu wełnian 
złr. 1*60, taka sama z 
podszewką złr. 2*20,

1 szt. z ang. alpaki złr. 
3*20, taka sama z pod 
szewką złr. 2-60.

Deszczochrony.

1 sztuka zwykłego gat 
wielki zlr.l*3i do 1*90 

1 szt. z angiel. materyi 
wyrabianej z włósia 
końsk iego , podobnej 
do materyi jedw. złr. 
3, 3*50, 3 80.

1 szt. z najlep. lyońskie 
m ateryi jedw . złr. 5-50. 
G, 6 50.

1 szt. najlepsz. gatunku 
złr. 7*50, 8*50, 9 50.

Kupuj ący“lmrto w nie
otrzym ują zniżkę.

I^ A b y uniknąć pomyłek 
upraszam dokładnie adre­

sować :

Bazar A. Friedmann
in WiClSS,

Praterstrasse Nr. 2G.

w

L

C. k. uprz. galic. Zakład kredytowy włościański.
Na drągiem zwyczajnem walnem Zgromadzeniu

powzięto następujące uchwały:
Z Listów zastawnych w kwocie złr. w. a. 2 .1 2 6 ,9 0 0  puszczonych w obieg do końca Grudnia 1 8 7 0  r. będą I ł y  
losowane w miesiącu L i p c u  b. r.

Z Seryi 1§69.
Stp. 95 po złr. 400  na kwotę złr. w. a.

* 5 0  „ „ 50 0
„ 37  „ „ 1000

n  » 55 » »
„ „  1 0 0 0  » »  }>

Z Seryi 18*0.
Stp. 132  po złr. 10 0  na kwotę złr. w. a. 

„ 32  „ „ 5 0 0

9 ,500.
25 .000 .
37 .000 .

41 1000
Y>
y>

1 3 ,200 .
16,000.
41 ,000 .

141 ,700,

2)

Razem „ 3 87  M »
a dodawszy do tego uiszczone listami zaśtawnemi 
dobrowolne spłaty kapitału dłużnogo w kwocie „ 10 ,200  ściągniętych,
z obiegu zostanie przeto razem . . . . . .  1 5 1 , 9 0 0  listów zastawnyc .

Z czystego zysku upłynionego roku wyznacza się l 0 )o n a  d y w i d e n d ę  dla Listów zaŝ n^ hf 51 
płatny Igo L i p c a  b. r. KupOll dywidendowy wypłacony będzie już O d  I g o  iTłUJU W. I.
wszelkich potrąceń : , .

we Lwowie w Z akładzie centralnym  i w Kasach powiatowych  tegoż w Galicyi, 
w W iedniu w uprz. „Union B an k“ i w Domu bankowym W eissa et Fischhoja, 
w Ora C U  w uprz. Ogólnym Banku kredytowym  styryjskim , 
w P eszcie w uprz. Banku „Franco  - Hungarian*, 
w Pradze i Tryeście V\e Filiach  „ Union B an ku,
w K rakow ie w Domu wymiany B lau et E psteina, *613 3 2)
w Kernie W Domu wymiany W awrzeńea H erhera  i v
w O łom uńcu w Domu wymian, A. C. L_

L « ó »  2 1  Kwietnia 1 8 7 1  r. J łada  Zawutdowcea.

s w  (Matu
F A B R Y K I

Schostala i Hartleina
miejsce sprzedaży znajduje się

w H O T E L I )  H B E Z S D E Ś S K 1 M
na lszem piętrze w salonie.

S lz is ia j  siódmy dzień sprzedaży.
Zi B an ku  Z a s t a w n ic z e g o  w W ie d n iu

zakupiliśm y za trzecia  cześć ceny kosztu w ie lk ą  ilosc p łó c ien , M eli- 
zny sto ło w ej, recznilŁÓw, koszul d la  kobiet i m ezczyzn, 
kaftaników , spodnie, płaszczy do czesania , chustek do nosa, szirtingow, 

skarpetek  i  jeszcze  w ie le  innych t. p. rzeczy. .
Wszystkie te towary zastawi! pewien zbankrutowany fc»P*ec i nie wykupi! ich,, a ak 

iuż nadmieniliśmy, nabyliśmy te towary znacznie nliej ceny kosztu. Dla dogodności naszych w e  o 
odbiorców Gaiicyi, sprzedawać będziemy te towary po tych samych cenach, jakie płaciliśmy, poręczając zarazem za 
doskonałość, dokładna miarę, bardzo dobrą robotę i krój taksamo, jak za nasze wyroby.

Zarazem mamy zaszczyt donieść, że odbywać się będzie również sprzedaż naszych własnych wyrobów, towa­
rów płóciennych we wśzelkich gatunkach i bielizny w najnowszym gustownym kroju, po nadzwyczaj tanich cenach. 
Zapraszamy więc Szanowną Publiczność do łaskawego obejrzenia naszych towarów. n i „

Sprzedaż odbywać się będzie w KRAKOWIE do 6g;o Maja, a miejsce sprzedaży znajduje się wyląeiuie
w HOTELU DREZDEŃSKIM na lszem piętrze w salonie. /  _  .  -łSchostal i  HLartlein,

Fabrykanci płócien i bielizny w AiVlCduiU.
______    -- _____>i— — ■— »

f p jr  Spis i cennik towarów, które będą rozprzedane.
UWAGA Dla przyspieszenia rozprzedaży, towary będą także c z ą s t k o w o  i p o j e d y n c z o  sprzedawane.

1 J .......................................... -•*------------- P ła szcze  do czesania «1I» Łol»let (peignoirs) z szerokiemi
 : nc.l.SurWG-zPcrn i nairupkmeiszeeo kroiU. ffiaa-H oszn le d la  m ężczyzn (w różnych rozmiarach) z najlepszego 

białego angielskiego szirtingu  (z kołnierzem lub bez tegoż), 
jeden z najulubieńszych i najbardziej kupowanych gatunków, 
szczególniej dobry na lato, z gładkim gorsem lub z burtami, 
po złr. 2, 2.50, 3; najlepszy gatunek złr. 3.50; z gorsem po ­
przecznym albo najnowszym, Fantaisie  pf( złr. 3, 3.50, 4 naj­
cieńsze; gors i  m ankiety z cienkiego płótna, gładkie lub z 
gorsem z buffami po złr. 3.50, 4, 4.50 najcieńsze; z gorsem po-

 przecznem albo Fantaisie po złr. 4.50, 5, 5.50._____
Kloszule d la  mężczyzn z czystego płótna po złr. 2, 2.25; lep­

szy gatunek z rumburskiego, holenderskiego lub bielefeldzkie- 
go płótna, gładkie lub z buffami po złr. 2.75, 3, 3.50, 4, 5, 6 
do 8 złr. najcieńsze; z gorsem poprzecznym lub najcieńszym 
Fantaisie po złr. 5, 6, 7 najlepsze.
Przy zamówieniach na koszule dla męzczyzn , upraszamy
o łaskawe dokładne podanie szerokości szyi.  _

lia ie so a y  d la  mężczyzn z płótna domowego po 1 złr. 25 c., 
z czystego rumburskiego lub góralskiego płó tna, szczególniej 
mocne po złr. 1.50, 1.75, 2, 2.50, 3; we francuzkim kroju (do 
rozszerzania lub zwężania), biało lub czerwono wyszywane, bar­
dzo gustowne po złr. 2, 2.50, 3 do 3.50._____

Skarpetki d la  m ężczyzn białe, kolorowe lub bawełniane natu­
ralne (należy podać długość nogi), tuzin po złr. 4, 5, 6, 7, 8;
z nici 4-drucianych tuzin złr. 7, 8, 9, 10, 12.________________

Staszule d la  kob iet z czystego płótna, gładkie poT łr. 1.75, 2, 
2.25; z bufkami po złr. 2, 2.50, 2.75 do 3; z najlepszego cien­
kiego płótna, obrąbioneŁ z haftowanemi prążkam i, bardzo gó- 
stowne i praktyczne pożłr. 3, 3.50, 4; koszule Fantaisie nader 
piękne, haftowane lub koronkowe, najnowszej mody, po złr. 5,
6, 7, 8, 9 do l(ń__________  .

H osznle nocne d la  kob iet (w r ó ż n y c h  rozmiaracH) z długie- 
mi rękawami, z kołnierzem i mankietami, z czystego szirtingu 

_• _ 7 , , ------  -----, —  „r* nn 4 - bar-

rękawami,
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złr. 2.50, 3, z prawdziwego czystego płótna złr. 3.50, 
dzo gustowne złr. 4.50, 5, haftowane złr. 6, 7, 8.

IHaltki d la  kob iet z czystego szirtingu, obrąbione (w rożnych 
rozmiarach) złr. 1.30, 1.50; z baftowanenu prążkam i, bardzo 
eleganckie i gustowne, złr. 2, 2.25; z haftowanemi wstawkami

ii, w e d ł u g  najświeższego i najpiękniejszego kroju, gład: 
kie złr. 2.75, rąbkami przyozdobione złr. 4.50, z haftowanemi 
prążkami złr. 5.50, ze wstawkami złr. 7, 8, 9, 10, 12 do 15. 

Ł-faszcze do kąp ieli d la  kob iet z kapturami z tureckiej 
miękkiej materyi, bardzo gustownie wyszywane, w rożnych bar- 
wach, złr. 9, 10 do 12.

S p ó d n i c e  d l a  k o b i e t  do ubiorów i długich sukien, po złr. 2,75)
3.50, 4; z haftowanemi prążkami złr. 5, 6; z haftowanemi wstaw- 
kami, bardzo piękne, złr. 7, 8, 10, 12 do 15.

1 'o i i c z o c l i y  d l a  k o b i e t ,  pół tuzina po złr. 2.75, 3.50, 4, 5, 6; 
F il d’Ecosse czyli pończochy mciane, z 4-y razy zwijanych nici,
złr. 6.50, 7, 8 do_l0._________________  —

C h u s t k i  d o  n o n a  p l.M  i e n n e ,  pół tuzina złr. l  żO l SO l.łS , 
2; bardzo piękne rumburskie chusteczki do nosa złr. 2.50, 3, 
4 do 5; prawdziwe francuzkie batystowe chustki do nosa, białe 
lub z kolorowemi obrąbkami, pół tuzina złr. 2, 2,->0, 3, 4, 5, 6,
7.50 najlepsze._______

H o t n i e r z y k i  d l a  m ę z c z y z n ,  w najświeższym kroju, z naj­
cieńszego angielskiego nieapretowanego szirtingu, tuzin po złr.
2.50, 3 do 3.25.     -

m a n k i e t y  d l a  m ę ż c z y z n  w eleganckim kroju, poczwórne, tu­
zin po złr. 4, 4.50, 5 do 6 złr._______

4 .S O O  h a f t ó w anycłUbatystówych chusteczek do nosa, ręczna ro­
bota z literam i lub ^ r la n d a m i wspaniale w ykoym e, po
bajecznie tanich cenach po 60, 70, 80, 90 do 1 z łrp p g c -

1  S z t u k a  n ł ó t n a ~ćiystego białego przędziwa, 30 łokci, po złr. 
7 50 8 9 10 11 do 12; l sztuka płótna czystego białego przę­
dziwa w najpiękniejszym gatunku, szczególnie przydatne na ko­
szule, 7„ szerokości (ręczna przędza) po złr. 1 2 , 13, 14, 16,
18  do 2 0 . ______  -

1  S z t u k a  « l« .b re « o  p ł ó t n a  domowego, 30 łokci, po złr. 8.25,
9 do 10.    -

1  S z t u k a  c i .  n n i .  ^ o  p ł ó t n a  holenderskiego, 30 łokci, po złr.
9. 10. 11. 12 do 1 5 . _______________________________-

■ W eby  h o i e n d e r s k f e T =rumburskie, bieleteldzkie i batystowe, 50 
i 54 łokci 7 , szerokości, czysta przędza ręczna, najlepszy ga­
tunek płócien na koszule i pościel, po złr. 17, 18, 20, 24, 26, 
30, 32, 35, 40, 50, 60, 70 do złr. 80.

F r 6 «  teg» zn .jd n j, „» Składzie^p.. p W z e

I ! E Z  Ś Z  »  c ' r p .C Ó T » .* ,  {-pojedynczej szerokości), i oprócz totaj wymienionych towarów 
M I I K K t I M i l  B B *  8 ®  O S ,nno wna Publiczność naocznie przekonać zechce.
.eszere b « d z o  '’Kr„k0„ i ,  8S d„i ,  U m i.j .c . eprzedaży nnszej firmy znajduj, w ,l» czn „

i yi i a. WaD— „rosi my adresować d« naszego 
Składu fabrycznego w W iedniu, Graken Nr. 30.

ScIuMal i Hartlein,
Fabrykanci płócien i bielizny z W i e d n i a .

Wieś B o c k ó w 9
w bardzo dobrej glebie położona, w po 
wiecie Bocheńskim, */4 mili od gościńca, 
jest do s p r z e d a n i a . — Rozległość: or­
nego pola 150  mórg, łąk Z l/2, wikła 14, 
pastwisk 9, lasu dębowego & l/2, ogrodu 
i pod budynkami 5  mórg. —  Budynki 
w dobrym stanie. Propinacya 170 złr., 
czynsz wodny 3 0  złr. i wolne mlewo.

Bliższą wiadomość powziąść można u 
właściciela Dydyńslciego na miejscu, p.Gdów.

(614-3-3)

Poszukuje się osoby,
szym czasie, za umówioną cenę, chciała 
wyuczyć szycia rękawiczek młodą dziewczynkę 
chwilowo tylko bawiącą w Krakowie.

Bliższa wiadomość u portiera w Hotelu 
Saskim. (598-2-2)

K o n c y p ie n ta
tudzież

wprawnego pisarza
poszukuje A d w o k a t  O l s z e w s k i
w Nowym Sączu. (685-3-5)

Zamówienfa na

PIWO TEN0 ZYNSHIE
w y it a le ,  M a r c o w e  i B o k ,

w  beczkach i butelkach, przyjmuje każdego cza­
su Ajencya Zakładów fabrycznych Tenczyńskich 
w Krakowie w  Sukiennicach, jakoteż i Zakład 

w  Tenczynku pod Krzeszowicami.
(683-4-6) D yreU cya .

i w ! a
fur alle ZeHungen der osterreichisch-ungarischen Monarchie, so 

wie fur alle Journale des Auslandes besorgt

prompt, reell und bilłigst

A LO IS O P P E L I K
W W l l E D M s  W o l l x e i l e  ! 2 S B g

Eigenthumer des in Oesterreich ersten und altesten handclsgerichtlich pro- 
tokolii ten Annoncerl - Bureaus, M itglied des internationalen Annoncen- 
F xpeditions-Vereines in: Barmen, Berlin, Braunschweig, Bremen, Casśel, 
Gleve, Coin, Elbeifeld, Frankfurt a. M., Hamburg, Leipzig, Miinchtn, Stutt­
gart, Wien, Amsterdam, Antwerpen, Basel, Bern, Biiissel, florenz, London, 
Mailand, New-York, Nymwegen, Paris, St. Petersburg, Rotterdam, Sevilla,

Zurich etc. etc.
IjjiSĘU Obige Firma erfreut sich s^it ihrem Bestehen eines sehr zahlrei- 
chen Zuspruches und d« s allgemeinen Vertrauens von Seite der in- 
uud ausland. Industriellen, hohen Behorden und Landesstellen, Eisen- 
hahn-Verwaltungen, diversen Instituten und Privaten, und vird haupt 

sachlich der langjahrigen Erfahrung  bekannter B eelitd t so wie 
der Prdcision  in der Ausfiihrung der Auftrage wegen, vielseitig

vorgezogen. (3I0-3-)

Preis-Cour ante auf Verlangen gratis.
K B M  .......................................

Żniwiarki do zboża
| z odkładnią „The Governor" i Z l l i t v i a r M  d o  f r a w y  „The Paragon" 

J R . H o rn sb y  Sons  w Grantham;

ŁokomobUe, parowe młockarnie,
I przyrząd do przewracania siana, grabie konne itp.
1 z renom ow anej fabryki RanSOmeS S im s  #  H e a d  w Jpswich.

Coleman’a Eultivatory (Extyrpatory) 
i Walce do kraszenia brył,

I Centry fugalne pompy w każdej wielkości,
P eet’a m etalowe wentyle do zatamowania. 
Przenośne i stojące machiny parowe z kotłem.I  Parow e aparaty “do gotowania i parowania paszy 

dla bydła,
| O dlew y m aszy n o w e i do b u d o w li każdego rodzaju, polecamy 

pod zupełnem zaręczeniem, ja k o  w y b o rn e  pod k ażd ym  
W Zględem; i prosimy o łaskawe wczesne zamówienia, abyśmy 
punktualnie mogli odstawiać. —  Prospekta przesyła i polecenia dla Kró­
lestwa Polskiego, Niemiec i Austryi odbiera, tudzież kaSde dalsze obja­
śnienia na łaskawe zapytania udziela odlewarnia żelaza i fabryka machin

llHI A n iT I ?  A 1T O f  C T IIT C ! v e r la n g e r te  S ie b e n h u fe n e r s tr a s s e ,  
p A W l M !  &  ilłim U lJ  w e  W r o c ł a w i u .
Ajentura jeneralna fabryki machin gospodarskich RanSOmeS ,  Sim s  d f  

I (54f-3-4) H e a d  w Ip sw ich  (w  Anglii).

1

FHTDERTK GRIESS młodszy,
siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry,

w  W  ■  B  D I  I II , a o l o w r a t r i n g  Mr. 6 ,
zaleca swój wyborowy Skład (213-23-24')

siodeł, munsztuków, cliomont, biczów, kufer­
ków, torb, angielskich pledów d l a  stangretów, 

koców' na konie, potrzeb stajennych itp.
rzetelnie i z najlepszego materyału wykonanych, po n a j n i ż s z y c h  

cenach. —  Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie.

Miejsce kuracyjne

G L E I C H E N B E R G
a icowe

W ygodne pomieszkania, 
salony kuracyjne, czytel­
n ie, dobre restauracye, 

orkiestra i teatr letni.

w Styryi.
Leczy słabości.

Katary organów oddecho­
wych, trawienia, moczo­
wych i płciowych, tuber- 
kuły, skrofuły ijbezkrwi-

,^UV.IU. StOŚĆ.
—_ Zamówienia na wody mineralne należy adresować do Z arżąlu  zdrojow 

w Gleichenbergu. (315-7-8

środki lecznicze.
W yborny klimat, dosko­
nała żętyca bozia, zdroje: 
Johanńisbrunnen , Klau- 
sner, S tahlquel'e , Kon 

stantiusquelle.

Komunikacyą ze stac 
kolei w Gracu i Spielfe 
załatwia dwa razy 

dzień poczta.

sicnenoergu. (315-7-8;
9 f  Broszurę o wodach gleiclienlierskidi otrzymać można bezpłatnie 

woaydtkich większych księgarniach w Austryi, niemniej we wszystkich handlach wód mineralny
i przez Dyrekcyą Towarzystwa akcyjnego Gleichenberskiego w Grac
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C. k. uprzyw ilejow any galicyjski

a k c y jn y  B a n k  h ip o te c z n y  w e  L w o w ie
wydaje

6°|o LISTY HIPOTECZNE,
które są jak  najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

L isty  h ip oteczn e m ogą w e d łu g  praw a z cl. 3 lip ca  1 8 6 8  r. II. P . X X X V III  
nr. 93. hyc użyte na lok ow an ie  k a p ita łó w  funduszow ych, na lok o w a n ie  k a ­
p ita łów  zak ład ów  publicznych, pod nadzorem  rządu stojących , na  lo k o w a n ie  
k ap ita łów  pupilarnych. fideikom isow ycli i depozytow ych, tudzież w  sk u tek  
V ajw yższego p ostan ow ien ia  z d . 1 7  grudnia  1870  r. na zab ezp ieczen ie  kaucyj 
m ałżeńsk ich  w ojskow ych, a po kursie g ie łd ow ym  n a  k aucye słu żb o w e i wadia-

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych

Antoni Eratzer,

v/guiua suma w ociegu uęuąuyun »v * * ni hvj w ziuuuyiii idŁLu pr&euusiu surny rownoczesnycn
wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

K upony p ła tn e  d- I g o  m arca i  I g o  w rześn ia  k a żd eg o  roku, ja k o  też  lis ty  h i­
p oteczne w ylosow an e d. 28  lu tego  k ażd ego  roku, z k tórych  jed n e  i  drugie  
n ie  u legają  żadnem u opodatkow aniu , w y p ła ca ją  b ez  w sze lk ie g o  stracen ia:

  W  M r A v i r i o  / r ł ^ w n n  I Z  n o n  R o n l ł l l  111 n O łlA P .tZ .n  P.CPii 1 ł ? i l i c »  t  r» ™ n  £   — ___ X  ^      1 .

Fabrykant P i e c ó w  kaflowych
w T arn ow ie ,

Fabryka na Szumuwcej Skład na Zabłoclu N. 104,
poleca się P P . właścicielom domów w mia­
stach, niemniej W ysokiej szlachcie, oby 
watelom,. proboszczom, mieszczanom, do 
stawiania pieców , wyrabiania sztukateryj 
i wszelkich do tego zawodu należących 
wyrobów, zaręczając za dobroć m ateryału, 

dokładność roboty i um iarkowane ceny.
(508-3-3)

we L w ow ie główna Kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w ‘K r a k o w ie , CzerniOWCach, 
B ia łe j ,  Tarnopólu i Sam borze;

w W iedniu  K antor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontow ego . _____
w P rad ze  Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytow ego dla handlu i przemysłu i Filia Union;
w B e r n i e  c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu, 
w B er lin ie  pp. Meyer & C om p.; 
w W arszaw ie  p. Leon Epstein.

Union Bank;

(208-12-)

(37-49-1

_ O ć - “© O CB CP °o e*- N O _O 3 05 £
“ ®’ sS” pr ̂  ®

Liebiga Towarzystwo. Ekstrakt z mięsa
z F R A Y-B E N TO S  (Ameryka Południowa). (34-5-12)

CTUM lARNIS Ł1EB1G
M ANUFACTURED

U T o w e  e t y k i e t y  

na s ł o i k a c h  jak ohok.
llffffltGŚECrFACT OFMLffi*LIMITED /)BOK [/-a  wpa&f

yj <A ■
-ACTOR]

CEN FR A LD EPor ANTWERP1

Uprasza się o zwracanie 
szczególniejszej uwagi na 

nazwisko 
J . YON LIEBIG

Słoik po V, i '/, funta.
niebieskim drukiem.

BACTUM CARNISIIEBIG
l-CAN.UEACTURED

GŚ EXTRACT OFMEATCXIMITEDNDON.'ACTOR JN SOUT̂

GENERAL D E P O T  ANTWERP

Słoik po '/, i Ys funta.

H u r t o w n y  S k ł a d  u korespondentów  Towarzystwa:
Gloger & Sohn  w Wiedniu 

Schottengasse Nr. 1.
J ózef Voigt SComp. w Wiedniu,

„zura schwarzen H u n d “ Hohen M arkt N. 1.
-— -  w  K r a k o w i e  w H andlach  pp. E. Euchsa, J . N. W a ltera  

i Jaleóba G oldw asrera, ulica F loryańska, hotel „pod Różą“.

Kąpiele Teplitz-Schónau
W  CZECHACH.

Od 1100 la t znane i słynne alkaliczno-słone źródło od 21 do 39.5° R, 
Z a k ł a d y  k ą p i e l o w e :  Stadtbad, Furstenbad, Herrenhausbad, Sophienbad, 

Kaiserbad i Stembad w Teplitz Schlangenbad i Neubad w Sckonan.
Ogólnie doświadczone a  przez l e k a r z y  w y p r ó b o w a n e  skutki w gośccu 

i- chronicznej dnawości, wrzodach części mlęhJkich i feo- 
sci, w porażeniach, newralgiach szczególniej i Ischialeii, a najwięcej 
w następnoseiacli chorobowych po ciężkich zranieniach od 
kwil lub pałasza, sztywność w stawach, w wykrzywieniach 
x wielkiem wychudnięciu pojedynczych części ciała

P o r a K ą p i e l o w a  oc3. 1 M a j a .
Łagodny i zdrowy klimat, pyszne i zachwycające okolice, 148 wybornie urzą­

dzonych łazienek na kąpiele mineralne, mułowe i natryskowe. W yborna orkiestra 
codzienne koncerta spacerowe w parku  zamkowym w ogrodzie kuracyjnym w Scho-

cy a ' koleb"po czty T  telegrafu1'a ' Katolickie 1 ewangielickie k°ścioły. Synagoga. Sta-

’ V  1870 roku było: 30,239 obcych.
Bliższych szczegółów udziela na zapytanie

(864-3-6) Zwierzchność gminna.

Ghirurgiczno-ortopedyczny Zakład leczenia
W Wrocławiu, Tauenzinsfrasse 67,

podejmuje się kuracyi i żyw ienia dzieci i dorosłych , cierpiących na wykrzywienia 
i choroby kości, stawów i m uszkułów. Niemniej znajdą przyjęcie wszyscy chorzy, 
którzy potrzebują kuracyi operacyjno-ch irurg iczne j. elektro-therapeutycsnej lub g im n a ­
stycznej. —  Prospekta i zgłaszania w B udynku Z akładu Tauenzienstrasse 67, lub

u przewodniczącego

Radcy medycznego Profesora Dra Ilopseh,
(554 2-3) C l a a s s e n s t r a s s e  U. 4 .

1

Z a powodem

Stowarzyszenia rękodzielniczego Bielsko-Bialskiego
I w połączeniu z obydwoma T ow arzystw am i
gospodarczem u w Opawie i K ra k o w ie  zaprojektowana

WYSTAWA
dla rękodzielnictwa, przemysłu, gospo-^ 

darstwa i leśnictwa
w połączeniu

z międzynarodowym jarmarkiem na maszyny i bydło,
odb|dzie się stanowczo w czasie od 27 S ierpnia do lO  W rze­
śn ia , a względnie w y sta w a  b yd ła  od 8  do l o  W rze-

I 8 J I  r.,
W y s t a w a  z  o k o l i c  

austriackiego Szlązka i zacbodniej Galicji, należnych
P ro ? u k t!  h a n ł ?I o w y c h  .w  ° P a w I «  i  w  K r a k o w i e .

dl* Prz.emy słoy  m nych prow m cyj, mających szczególną ważność
dla przem ysłu krajowego lub gospodarstwa i leśnictw a, będą za poprzedniem f 
oznajmieniem wedle zdania kom itetu, o ile m iejsce pozwoli, wyjątkowo p r z y j  
puszczone, m e mogą jednak rościć pretensyj do nagrody ani do uznania *

Jarm ark  n a  m aszyny i  b yd ło  jest  
m iędzynarodow ym .

. u  “ 8 M d ' e“ do 3 0  ° “ rw c*’

0 b . p 6 t o i r o p i S e . pr0gr* m ‘  * ,r k ” " e  d °  ““ “i" 11- "

Wystawa Bielsk
11 rm? mał  m s m s z  r .  aM t'aST i i

w s k u J r o S L ' T w ^ ^ i l f i  “ a zaszozFt niniejszem oświadczyć, że^ i  J wiedeńskich, aby wszystkie towary płócienne prędko pozbyć
IW(, sp rzed aje  ta k o w e  za  p o ło w ę  ceny.

•50 2-50 3 0 ^ dqW?rllharfl7n ° zwy?ł e koszule damskie z doskonałego cienkiego płótna, po złr. 
wielkości no złr l-Ió 2 50  1 5wykł,e daT kle J a n i k i  nocne i negliżowe każdej
ozdobne po złr 10 12 1 5 -’ Maitti o 0 .ele£?nckiet damskie negliże, całe ubranie bogato
ka lu p tf złr. 1-50 2  2 ko dn 3 ?  ^ ; l amsk,e z cl?nklef?° P^tna lub barchanowe, z cienkiego per- 
nowsze zwvkłe i hkwi™ oio ’ i? lePs êgo kroju spódnice damskie i płaszcze do czesania, naj* 
wielkości po złr 1-50 2*50 I? ”®*® P± Z n 'i   ̂50, 4 V  ^oszule męzkie płócienne dowolnej 
koszule szirtinJowe d k <■ Na.ln^ ’sze » bardzo odpowiednie białe i kolorowe
w lha  n  I !  . y  . pi§kueg0 francuskiego kroju po złr. 1-50, 2, 2-50 do 8.

P A S T A  i S I R O P  z K O D E I N A

rodzaju. 
S

P* B E R T H S  w P aryżu .

i na ir r jta e y e  p iersiow e wszelkiego
f J P y .  katarów1, kokluszu,' za 

pronenites), nieoceniony w początkach suchot

,rodek ten d.l ł  cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francvi zaszczvtem 
S i w e  w t t T 18”1 * specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przeź

. « . ^ ki*d£ł<3wD7 w i>“r«*tt n p - Bbrthż , 84, rue des ficoles: w  Krakowie w aptecelP. J. T r a u c -  

W 1PteM P' MlE0LASCH; W Br0dach w aP‘ece P- K dllak  ; w  Poznaniu

Weba płócienna na 12 koszul po złr. 12,14 do 16. 
Weba z cienkiego rumburskiego płótna na 14 ko­

szul po złr. 20, 24 do 30.
Weba z cienkiego belgijskiego płótna na 14  ko­

szul po złr. 27, 30 do 40.
^ a, z. cienkiego lnianego przędziwa ręcznego 

30 łokci po złr. 10■/,, 12 do 15. V 6 
Weba z naturałnego płótna domowego po złr. 7 >/„ y uo i i  y2. /ł7
Garnitur stołowy na 6 osób po złr. 7, 9, 11 do 13.

złr 12 S15 doy27adamaSZk° Wy “a 12 ° SÓb po

Przlr!Ciei dfl-3 0 Z SZWU 8/41 % P ° 80 cent-
Wobi r f i i§!^ieg0 biał°g °  gradl 35 łokci po złr. 9, 10 do 12. r
Tuzin dobrych płóciennych chustek do nosa po 

złr. 2, 2y2, 3 do 3. ^
20,000 sztuk franc, kaftaników wełnianych każdej

Tuzin cienkich płócienno-batystowych chnstek po 
złr. 3%, 4'/,, 6 do 8.

Tuzin chustek glas -  batystowych z atłasowemi 
brzegami po złr. 4, 5 do 6.

Tuzin chustek batystowych z kolorowym brze­
giem po złr. 4 1/, do 6.

Tuzin białych małych serwetek adamaszkowych 
, po złr. 1-80, 2% do 3.

1 uzin białych ręczników płóciennych adamaszko- 
wych po złr. 4, 5%, 7 do 12 złr.

Jedna sztuka 30 łokci ręczników domowych tył-

Jeden wielki obrus płócienny lub obrus do kawy 
po złr. \ %  2 do 2%.

Jakie 1000 łokci francuskiego białego perkalu 
po cent. 20, 25 do 30 .

Jakie 1000 łokci resztek białego cienkiego płó­
tna po c. 20, 25 do 35.

Otwarcie
( 1 4 1 - 13 - )

3 8 ,  J f  a

Kupujący towa<0w za 50 złr. otrzymują prócz tego zniżkę.

na 10,000 akcyj po 200 złr. wal. anstr. z 40-procentową wpłatą

OGÓLNEGO BINKU DEPOZYTOWEGO
ogólny kapitał 5,000,000 złr. wal. austr.

k t i r y  r o z k ł a d a  s i ę  n a  2 5 , 0 0 0  a k c y j  p o  2 0 0  a s lr . w . « .

Warunki
l .  Su b sk ryp cja  od b ęd zie  s ię  4go M aja b. r.

w  ak cy jn ego  B an k n  h ipotecznego,

w  asEK M E

w »  godzinach bzowych i w.

3 B 3 u t naSn T  P° kUrS1ie P a r i ’ n ł  .Z 80 złr> J*ako ^O-procentową wpłatę na każdą akcyę.

U rządzenia OgAi W ^ C i ą g r  Z  P r O S p C k t l l .

w ych r g° r0dZaj” "  łaCZil Z" an e WySOkIe k 0rzyśc' k a s  « ^ ę « - o ś d  z korzyściam i z a k ł a d a  eskonto-
z t l r  , . 5 ________ -  w .

r r r d ^ s r d r r ;^  Yepozytô â -wfładi °a ^
sw»je umieszczenie. p J ą w korzJ'stne zużytkowanie przemysłowi i handlowi przez swój oddział eskontow y i  za llczk ów y lub w" u rr.irś.'-'7' '" leresów .

Szczególna uwaga będzie na to zwrócona, abv ułatwić ,  k re d y c ie  h ipotecznym  znajdą
procenta, względnie procent od procenta pyoliczaaćViÓ pieniędzy zaosz^§^onych i zwracanie takowych, potrzebę czasu na wszystkie manipulacye jak najwięcej s k r ó c i ' '  * 1  ’ '

„Ogólny Bank Depozytowy- będzie zakładał S t o W a r z y s z e i l i a  k r e d w t o w e  na ^  • u n  ^  ‘ ° m o z n ^ i  n a j w y ź -
Nakoniec „Ogólny Bank Depozytowy" załatwiać będzie z J v Y  WZÓrMInnych fakładow eskontowych. 

e komisowej sprzedaży zastawionych przedmiotów. an 0 w e? szezegolmej zaś: przyjmowanie depozytów wszelkiego rodzaju do przechowania udzielanie 7aim7„v
O b ó r e k  O gólnego B au itu  D epozytow ego, obj ? ty  s ta tu te m , ab y  o2 W  co m iesiąc  _  _      ’ ^  ^  P o c z n ę  i  z a ła tw ię -

„ ;i. .  .j  wionycn przeamiotow. ° J u«pozyipw wszenaego roazaju ao przechowania, udzielanie za

(687. 3-3)



L. 296. (693)

Wydział Rady powiatowej 
krakowskiej

udzieli ze swych funduszów 59 zlr. zasiłku ro­
cznego dla Abuszerfci 
któraby sie osiedlić zechciała w Zabierzowie 
innej sasie'dniej gminie, celem wykonywania p - 
ktyki w gminach wiejskich za dobrowolnem wy­
nagrodzeniem przez osoby potrzebujące jej po­
mocy. Kandydatki zgłosić się mają 9  tę subweny 
do Wydziału powiatowego najpóźniej po ***«« 
35 maja r. Ib. i wykazać się metrykę, dyplo­

mem i świadectwem moralności.
Kraków dnia Igo Maja 1871 r. ,

Wice-Prezes: Roman Konopka.

Dom w Wieliczce
z wielkim Ogrodem i pięknym Sadem, pod

W a r u n k i *

przyjmowania uczniów do Szkoły rolniczej 
w Czernichowie.

Nrem 9, na Mierziączce, jest z wolnej ręki 
do sprzedania.

g j y  Bliższa wiadomość pod Nrem 271 
w Wieliczce. (617)

Mieszkania
w ogrodzie „TenczyMim“,

przy ulicy Starowiślniej Nr. 79, Dz. VI.- 
6 pofeoi z kuchnię i spiżarnię na pię­
trze, 5  pokoi z osobną kuchnię i stan- 
cyą na dole, 3 pokoje na dole osobno 
położone, z piwnicami i strychem, oraz 
częśc ogrodu — są od Igo Lipca r. b. 

'• razem lub częściowo do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość: w Cukierni A. Ma- 

s ław skiego  lub w Handlu J . Rau-  
nera . (619)

Poszukuje się Firm lub Osób

zd o ln ych  do s p r z e d a ż y
Maszyn gospodarskich

na własny rachunek, prowizyą, lab do bez 
pośredniego zastępstwa Fabryki. Zgłasza 
nia należy przesyłać pod znakiem C . 
l O 1?  do Ekspedycyi anonsów M a a s e n  

S te in a  i V o g ie r  a  w W ie d n iu .
(655-1-3)

Stosownie do Statutu Szkoły rolniczej Czernichowskiej *), podaje się do 
wiadomos'ci:

4. Iż rok szkolny w tym Zakładzie rózpoczyna się w roku bieżącym dnia 
4 Lipca. »

2. Kandydaci, zgłaszający się o przyjęcie na kurs pierwszoletni do Za 
kładu, winni być a) w  wieku od 44tu do 48 lat życia; b). silnej 
budowy ciała i dobrego zdrowia; c) obyczajności wiarogodnie poświad­
czonej; d) umieć dobrze czytać i pisać po polsku, oraz posiadać do­
stateczną wiadomość Ach głównych działań arytmetycznych. Przyczem 
pierwszeństwo danem będzie okazującym lepszą zdolność, lub składa­
jącym świadectwo z odbytych poprzednio w  krajowych szkołach nauk 
przygotowawczych.

3. Nauka i pomieszkanie w Zakładzie s ą  bezpłatne.
Opłata za odzież, żywność i inne mniejsze potrzeby, wynosi rocznie 440

złr. w. a. która to kwota przy zaczęciu roku szkolnego do kasy Zakładu w Biu
Tr 1 • . £__  UtTrt mirtnn \T ,Vi /I /N

GALICYJSKI
1

wydaje

ASYGNACYE KASOWE
d la

Dentysta z Berlina
J .  D h ssy ń sU i

ul. Floryańska L. 333, I. piętro.
(56 36-)

30
14
8

T*.

detto
detto
detto

na n 01
|o
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r> 4'|, V
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rocznie,
n

o

Dom w Rzeszowie
Iz wielkim o g r o d e m  i pięknym sa d em  

blisko kolei żelaznej,
I jest z wolnej ręki do sp rzed an ia .

Bliższa wiadomość u W. Schaittra 
|w  RZESZOW IE. (569-5-6)

. r , M Bju" szei skali procentowej obliczać będzie.
rze Tow arzystw a rolniczego, w K rakow ie, z góry wniesioną byc winna. N i e d o - P ^ J  ^  V — -------------------------------------
jełnienie tego warunku pociągnie za sobą nieprzyjęcie ucznia 

Ł   ~

§? 11. Statutu, ceny najwyższe, po jakich w  poje-
Do podania^dołączone b jć  winny: a j M etryka c h ra tu ;b )  Świadectwo m o - |d y n c z y c W  p o w i a t a c h ,  z i e m i o p ł o d y  o d  g r a d u  Z a b e Z -  

rolności; c) Świadectwo lekarskie szczepionej ospy, zdrowia i sił odpowiednich p | e c z a ^  w  t y m  r o k u  m O Ż n a ,  i  W e d l U g  k t ó r y c h  b e Z
ro ln iczem u  za tru d n ien iu ; d ) Oświadczenie ro d z ic ó w  lub  opielk u m ó w , że plłacie i  n a  c e n y  t a r g O W e  W y n a g r o d z e n i a  W y m i ę -
hpda z !?órv należvtość za stół i odzież, o raz, że pozostawią ucznia przez ciąg W Z g i ę u u  lic* u c i i j  J »
at przepisanych w Zakładzie; e) Świadectwa z nauk przygotowawczych, jakie r z a n e  b ę d ą ,  przesłane Z O S t a ł y  Agentom Towarzy-

  1 stwa wzajemnych ubezpieczeń.

lealność w ulicy Garbarskiej, 
obok plantacyj, pod 

L. 70, z domu wielkiego piętrowego od ulicyzarazem zawiadamia, że w obiegu będące Asygna- ^  ̂^  ^ ^
karowe bez w ze: led u na wymienione w nich i z trzech domów murowanych w tyłach real- 

C y tJ  h d s u n i t  w . .  iw  jl |  ności położonych składająca się— z obszer-
warunki, od dnia Ig o  b. r. wedaug p O W y Z ’ |nemi placami, ogrodem, blisko rzeki Rudawy,

(589-3-3)

Nr. 301. D. D. T. z r. 1871.

5.

(596-1-3)
Nauka i pobyt ucznia w Zakładzie trwa lat 4. W yjątkowo dozwolo­
ne być może wstąpienie do Zakładu, zaczynając od roku  drugiego, 
jednakże tylko za egzaminem złożonym przed Zwierzchnością Zakładu 

za uznaniem ze strony tejże Zwierzchności, że kandydat posiada od­
powiednie usposobienie moralne i zdolność do praktycznego zatru­
dnienia.
Podania o przyjęcie ucznia czynione być mają do Kuratoryi Zakładu 
i przesyłane pod adresem : „D o Biura Towarzystwa gospodam o-rol-; J>a g z a  „ i n i e i s z e m ,  Ż e  g tO S O W n iC  d o  r o z p o r z ą d z e n i a
niczego W Krakowie,, n ajd a le j do k o n c a  M aja; p ó ź n i e j J 
w niesione, bez skutku zwrócone zostaną.

DYBEKCY1
[Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w  KRAKOW IE

Do APTEK I
Jana Aleksandra Stańki w Bielsku

(w Szląjku austryackim),
(691-1-3) potrzebny jest

Prafetyfeant.

S u c h o ty ,
w ogóle każde cierpienie płuc

jako też

P A D A C Z K Ę
(epilepsyę), Tansiee Ś. Wita, w ogóle 
każde cierpienie nerwowe leczę za­
wsze doświadczonym, nigdy niezawodzą- 
cym środki em naturalnym po 5 złr. 
Niemniej przeciw cierpieniom liemoroi- 
dalnym i żołądkowym rozsyłam 
wypróbowany środek lecxacy po 2 złr. 
Osiągnięte dotąd ogromne skutki najlepiej 
przemawiają za doskonałością mej metody
S Mc7nure1nr lell“rai * docentlecze

. UlouU W SI K j Ilia naturalnemi trod 
kami w YIIIOCŁAWU. (539-8-26)

I Nareszcie
■ przyszło do tego, żeby drobnój osz- 

czędzającój Publiczności, umożebnić 
zbieranie kapitału, przy którym na­
dzieja wielkiój wygranćj wraz z bli­
sko 5 procentami, składając tylko
Hpdwanaście astr.

osiągniętą zostanie. 
Postanowiliśmy bowiem pewną ilość
ces. ottom. losów kolejowych 

po 400 franków,
znanych w Austryi i Węgrzech, jako 
korzystne, w notach udziału 7.o  w ten 
sposób rozdzielić, że możemy wyda­
wać po V, 0 oryginalnego udziału z a  
ro c zn ym  procen tem  1 fr .  
w brzęczącćj monecie. Sami się zatru­
dnimy odebraniem procentów każde- 
goroku, a po odebraniu tegoż, każde­
mu właścicielowi takiój Vio noty udzia- 
łowój wypłacimy 1 fr. w srebrze za 
zwrotem płatnego kuponu dołączone­
go do noty udziałowej. Ponieważ każ­
dy los musi wygrać 400 fr., wypada 
więc na 7 ,0 noty udziałowej 40 fran. 

w złocie, przytćm gra się rocznie
w 6 ciągnieniach z głównemi 
wygranemi 3 mil. 600,000 fr, 

Złoto,
takiemi notami udziałowemi sprze­
dajemy po 12 złr. w. a., tak, że 
przy najmniejszćj wygranćj, prócz 
procentu, otrzymuje się kapitał pra­
wie podwojony, gdy przy wszystkich 
innych małych losach ginie 2 5  do 
3 0 %  *  kapitału przy najmniej­
szćj wygranćj, a do tego bez przy­
noszenia jakiegokolwiek procentu.

Zabupno więc tych not udzia­
łowych p r z e d  w szys tk iem i,  
każdemu zalecić należy.

Te yioki losów można tylko przez 
nas upoważnionych ajentów nabywać. 
S p r z e d a je m y  t a k ie  w sze l­
kie fv A u s t r y i  i W ęgrzech  
is tn ie jące  lo sy  za m ies ięcz -  
nem i w p ł a ta m i  po  ó3 6, 
S i  lO z l r .  i td .  w edle  i y -  

c zen ia  ku pu jących .  
Polecenia zamiejscowe wypełniamy bez­

zwłocznie. (600-3 6 )

ieitner & Comp.,
Kantor tankowy i wymiany 

w U1IJUVI1. Tuchlauben, l ł .

uczeń poprzednio odbył
6. 0  postanowieniu przyjęcia, przez Kuratoryę Zakładu w ydanem , zosta­

ną podający uwiadomieni przed |4ym Lipca; nieprzyjętym zaś allegata 
załączone do podania, zwrócone zostaną.

Uczeń, o przyjęciu zawiadomiony, już z dniem 4ym Lipca w Zakładzie znaj­
dować się powinien.

Kraków dnia 2 5  K w ietnia 4874

Z  Kom itetu  c, k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego.
W ice-P rezes: Sekretarz

F ran ciszek  P aszkow ski. J* M. J a w orn ick i

Kraków dnia 15 Kwietnia 1871 r. (596-3-3)

r.

*) Na żądanie może być przesłany.

Ces kr. 
K O L E J

uprzyw.
GALiIC.

KAROLA LUDWIKA.
OBWIESZCZENIE.

Niekorzystny stan powietrza przeszkadza ciągle! 
wykończeniu przestrzeni Kolei ze

Złoczowa do Tarnopola.
Ażeby najpotrzebniejsze roboty przyspieszyć.

wstrzymany będzie na tejże linii czę­
ściowej warunkowe zaprowadzony z 

ttiem 22 ©rudnia r. z. ruch towaro— 
pjp* na dni czternaście. *Tp|

W  stacyach
w Zborowie, Jezicrnle i Tarnopolu

towary do przesyłki prze* ten czas 
przyjmowane nie będą.

Lw ów dnia 27 Kwietnia 1871. (38iâ

Już nie potrzeba frotera!
I Moja jedynie prawdziwa w połowie Europy % tak ogromnem powodzeniem rozpo 
wszechniona „A ngielska kauczukowa P asta  po łysk u ją ca * do najpyszniejszego , n a jła  

I tw iejszego i  najtańszego zapu szczania  samemu posadzk i wszelkiego rodzaju (twardej 
lub miękkiej), nie potrzebuje już żadnej przechwałki, gdyż za skutek jej ręczy się. 
Każde dziecko może tę czynność załatwić. Jedno pudełko (wystarczające na 1 po­

kój) wraz z przepisem użycia kosztuje 1 złr. SO cent.
Aqua aromatica, pachniąca włoska Woda do plam, do natychmiastowego 
wywabienia wszelkich plam z każdej materyi, nie szkodzi kolorowi, a dla jej przy­
jemnej woni można jej używać za perłumy. Oryginalny flakon 80 cent. — S*oII- 

Uura paryxfca « ta  meble, do najpiękniejszego politurowama samemu starych 
i takich mebli, na które olejna chropowatość wyszła (najnowszy wynalazek). F la­
kon z przepisem użycia 86 cent. Robota jest łatwa, skutek zdumiewający. Rosyj­
ska pasta na skóry, na zachowanie i nieprzemakalność obuwia. Puszka wy­
starcza na 1 rok. Cena 1 złr. 20 cent. Opakowanie jak  najtańsze. Za gotówkę lub 
za pobraniem. — W  fikrakowle główny Skład u p. J a k u b a  G o ldw assera  

przy ulicy F loryańskiej, Hotel „pod Różą." 
i F IL IE : u pp. J ó ze fa  G o ld w a sse ra , w domu Deichesa na Stradomiu 
w Krakowie; Ringelheim a  w T ą m o w i e ;  Jó ze fa  R irk la  we L w o w i e ,  
w Rynku. Tak w Składzie głównym, jako i we Filiach powyższe przedmioty po ce­
nach oryginalnych sprzedawane będą. Obstalunki wykonywa się za pobraniem pocz- 

| towem i opakowanie liczy się jak  najtaniej. (689-1-12)

Z Ę B Ó WB Ó L  „
leczę w okamgnieniu i gruntownie.

Z e n iu te  i sz p e tn e  zęb y
przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pięknego.

BRAKUJĄCE ZĘBY
osadzam bez najmniejszego bólu, nieróżnią się od prawdziwych, a do żucia są wyborne.

W. IVJHELYI jun.
następca dentysty  J. 3S. TTjhelyi. (514-5-6)

szczególniej zdatna na jaki Zakład — z 
wolnej ręki pod korzystnemi warunkami 
do sprzedaniu.

Bliższa wiadomość u właściciela przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j  Nr. 362 na Ilgiem 
piętrze. (587-2-3)

(Aiuiesłaiic).

Sprowadzone od Pana P łó tn o  gość­
cow e, znajduje tu powszechne wzięcie; 
i w samej rzeczy okazało się nader sku- 
tecznem, czegom na mojej osobie doświad­
czył. Przesłane niedawno panu Lazicz, 
który przez 6 miesięcy leżąc w łóżku nie 
mógł się ruszyć, po użyciu tegoż zupeł­
nie wyzdrowiał. Będąc ja także cierpiącym, 
proszę o przysłanie mi dwóch paczek Płó­
tna gośćcowego pod adresem:

A n ta la k ,
(593-1-4) Nauczyciel w Krubicy.

Wielmożny Panie!
Idąc za przykładem tylu Panów, którzy 

przez użycie Pańskiego Płótna gośćcowego 
wyzdrowienia doznali, muszę publicznie 
Panu moje podziękowanie złożyć, gdyż 
skutek, jakiego po użyciu jednej flaszki 
doznałem, niewątpliwie wróżyć każe — iż 
moje cierpienia zostaną wkrótce usunięte; 
upraszam przeto jak  najspieszniej — za 
zaliczką pocztową — nadesłać mi jeszcze 

Iden pakiet dubeltowego płótna.
Z prawdziwem poważaniem

J ó z e f  F orynak  w Styryi.

Do wydzierżawienia

F O L W A R K
pod Nowym Sączem,

składający się z blisko 50 mórg roli, z łąki 
i pastwiska, wraz z potrzebnemi budyn­
kami gospodarskiemu — Bliższej wiado­
mości udziela A r tu r  Rock  w B i a ł y .  

___________ (649-1-3)__________________

Jleiu  weltberiihm tes

jResti ta t ions-FIn id
nur von mir gelbst oder G. Ullrich . W ie n ,  Judenplatz 9. 
Preis: % Kiste fl. 2 0; % Kiste fl. 10 '/2; ' / 4 Klste fl. 5'/, 
Carl Simon, Erfinder des Restitutions-Flnid,

Thierarzt, Griinder der Fluid - Heilmethode. 
Wien, II. ISezirlt, ScIiiiTamtsgasse 14.
1 (535-14-25)

___________ J .  Z .
Przyjmuje od 9 do 12 i od 2 do 6. 

llieszlia przy ul. Grodzkiej Mr. 68, naprzeciw handln p. Schwarza.

Kąpiele w Piszczanaeh
w Węgrzech.

Otwarcie pory kąpielnej 15go Maja br.
Z dawna słynne k ą p i e l e  m u ł o w e  w Piszczanaeh okazały swą skute­

czność każdego czasu w najcięższych wypadkach gośćca i dnawości, chorobach sta­
wów, następstwach ciężkich ran, w zołzach.

Podróż boleją rządową, południowo-wschodnia linia.
Stacya Dioszeg.

Bliższych wiadomości udziela lekarz kąpielowy Dr. A. Wagner (mieszka 
do początku Maja w W iedniu, S tadt, hotel „zum Konig von Ungarn“). Broszury 

.............................. ' • ‘ ' Y 77 (546-3-4)

EKSTRAKT
Orzechów,
do farbowania włosów na hlond, bruna­
tno lub czarno. Sporządzany z zielonej 
łupiny orzechów; zdrowiu i włosom najzu­
pełniej nieszkodliwy. Farbuje włosy w pię­
ciu minutach pięknie i trwale, na blond, 
brunatno lub czarno, nie walając ani 
skóry nagłowie, ani bielizny. Należy jeszcze 
zauważyć, że przez częste używanie ek­
strakt ten z orzechów udziela się przez 
pory włosowe cebulkom włosowym* i spra­
wia, że włosy nowo wyrastające pierwo­

tnego koloru nabierają. (647-1-12)
1 flak. płynnego Ekstraktu z orzechów 3 złr. 
1 słoik pomady detto 2  „
1 flakon Olejku orzechowego 2 „
'/, dto dto dto 1 „

iSp”*Prawdziwy do nabycia:
w SK ŁA D ZIE  PA R FU M ER Y J

M aczu sk iego ,
w W IEDNIU, Kartnerstrasse Nr. 26, 
w Krakowie u p. J ó ze fa  Jahna,  
we Lwowie u W. Boczkowskiego, 

Tarnowie u W ielogórskiego.

3 maja. 
Sreb.pol.Bt.ząlooKł.

,  nowe obr. » 
Akcye Bank. g.dHiP 

I Listy sast.poLisbup.
. poi. loo sir.

Srebro nowe auife:. 
Dukat ważny 
tooleon d’os 
Pćłimperyały roijj. 
4§ gal. listy sas. s

I oliI.”inc'erttnis. z lu  
j ,Łk.k.g.adyw. bass. 

L.0s. s całą wpł. 
isy prem. węgierc
„ 6| b&n. rastyk.

WlssdssS 2 maja

csesMe 
węgiaKi
buków.

, „ siatka®.
Poiyis&a głód. aa!.

żądają płacą

76 50

_  

—  

6 8  •
90 - - 89 —
412 409
163 163 j
185 184
81| 81

123 123
5 9 & 5 84

1 0  2 9 90

74; 73
85 83}
76J 74

368 265
181 178

. 94 — 91 50

.. 59 40 59 30
.69 - 68  90

------ 97 —
97 — 96 -
80 2 0 89 90
75 50 74 50
?3 50 73 —
75 35 74 75

t- 107 5< 107 30

ierskie. los.
. kred. auate.
. kred. sualr. 
c. w 33 lat.
in. paż. lso  3.

Fo&yczlci loteryjne. 
Loav poż. h r. 13*» 

.  .  ■ 1854
,  .  .  1860
» » » 1864
B OomorSnts .
,  Kredytowe . 
s śegl. par. nsD 
,  Księcia Saka

:
0 hr. St. ĆtenoSs 
„ suiąsta Budy.  
m ks. Wiadiacif 
B kr. Waldsteis 

kr. Kegievisk 
j, Endolfp. - - *

Ako. bank i  prześt.
Banka nsrod. auste; 
Sakłado kredytów. 
Żeglugi par. na Dun.

8 8  50 
90> 20 

106 75

87 50
123 50

299 -  
93 25 
97 50 

135 50
35 — 

163 75 
103 —
40 -  
30 —
36 — 
30 — 
34 — 
23 50 
23 — 
18 — 
15 50

750 
381 30 
607 — 

3250 
423

88  —  

89 90 
106 25

87 —
123 -

298 — 
91 75 
97 35 

135 35 
23 — 

163 25 
100 — 

39 — 
29 — 
34 -  
39 — 
33 — 
31 50 
23 — 
17 — 
14 50

Kolei sffieSio&s. o. Sil. 
Pardnbickiej . 
południowej i; 
Galicyjskiej . - 

_ Csemiowieckisj 
Koi. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa soofl.w.a. 
Ako. kol. Alf. finmań.

„ „ Soss.-Bogum.
_ .  Siedmiogroda.
I  „ OiBańskiej.
,  „ Wschód, węg.

Afeeys Bssnk. ang. au. 
* » angL
,  Sakł-kred. węg. 
g basku frank, auste 
B 9 węgierskiego
l  ,  krąj. galicyj.

we Lwowia 
3 wied. d. obr. płoS. 
s galio. Mpośasa.
3 sióstr, awiąakow. 
.  dla obrot. ogól. 
a Tow.ban. pł. lei.

Oblig. pisrwazeństw
E«Ł Osa. EM. 5| sa 

loo fl. k. -m. 
t (sr. pr. too fl. w. a. 

74 8  — b (Emie. is«s)„ .. _ 
381 1 0  Kdsi rsad. St. nos fr. 
ACS — s „ femla. 1847 „ 
2245 Kol. połud. St. 500 ft 

422 50 „ Stera? lisfe-j a?48{

Sądąją p&są
324 — *21 50
180 50 179 50
178 30 178 10
364 75 364 50
177 75 177 35
164 25 163 75
165 — 164 50
178 75 173 35

97 75 97 50
174 — 173 -
950 50 350 —

8 6  75 8 6  50
355 75 355 25

87 25 8 6  75
1 0 8  — 107 50
1 1 2  - 111 50
74 35 73 75

mmm .1 - _  —

92 50 91 50
119 - 118 -
106 50 106 25
165 — 164 60
31 — 30 —

95 - 94 —
93 - 92 75

139 75 139 35
135 50 135 —
1 1 2  60 1 1 2  —
242 — 341 -

Kol. póŁ C3.F.loofl.k.iH. B a „ aa ioo fl. w. a.
g w areb. 5§ s .  „ 

Kol. sachod. Czas. aa 
*oo fl. a. w. sr. loofi.w^i. 
Eol. połud-pół. rioaa.
— 5J — za ioo fl.
— — w srebrze „ 
KoL Gal.K.L.*oofl.w.a.

w srabrae 5J sa ioo 
Kol. Gal-K.L. EmisJI. 
Eol. Lw. Ca. po sooii. 

(w er, 5 | aafl.ioo) 
v g „ Emi.0ya 1867. 

Roi. i Sied. fi. ioo a. w. 
fen. Badolia po soo fl. 

—- (wsr.po55aafl.l©3 
„ pfitn.CBS8.posoofl. 

» w sr. po 5{ aa ioo „ 
’Em. Żegl. par. na Ussa.

sa fl. 100 m &. 
Austr.Loydfl. loom.k. 
Tow. gsaga.praam. SeS.

po soo a.
Waluty.

Osssrakie korony. .
,  dukat na w«gę 
„ — obrącsk..

Złoto dl marco . . 
lapoleondory . . . 
Fryderyk! . . . . .  
Luldory (niemiackia) 

MglaSskio

91 50 
8 8  50 

106 50

95 50

96

105 25 
100 60

79 50 
91
89 25

90 30

97 50 

96

5 895 

9 915

13 63

płacą żądgją Dłaea
91
8 8  -  

106 -

95 -

Empotyafy rosyjs&k
• * o < « 4

Srebro, kupony. . . 
Talary swiąskows . 
Praa. bilety kas. . .

122 65
123 75

1 84”

122 35 
133 25

184“

95 50

104 75
100 30

79 -  
90 50
89 -

90 10 

97 35 

9 5  5Q

Xro6 w  1  maja. 
Dukat holenderski .

s cesarski . . . 
Półimperyał rosyjsM 
Subel mrebr. rosyjski

Talar praski. . 
Listy s. To. kr. gal. 5| 

» » 4 | 
Listy sast. banku Mp 
Oblig! indem. b. kap. 
Aksye hol. gai.b. kap,

„ „ IWOW.-CM.
Akcye Banku Mp. gal.

5 85 
5 83 

10  13 
1 96 
1 62f

83 50 
73 35 
88  25 
75 10 
S67 -  
178 50 
119 50

5 78 
5 81 
9 98 
1 90 
1  61*

83 —
73 75 
87 80
74 eo 
266 25 
177 50 
118 50

103 50
W a m i  1  maja. 

Listy saat. l  ser. rab. 89 33 8 6  82
a ,  s ser. „ 8 8  32 87 82

feapoa * —  _ 1 43}
—  ~ Listy zastawne now® 8 8  17 87 83

&  8 8 f
kupony 

Listy lawidac. s 73 33
1 791 

73 -
•—  — kopoa B — — 1  6 6 }
9 91 Kolej war3B. wiad , 74 — 73 ------- g wsirass byd. , 69 — 6 8  -
—  — „ WKEBB. teras®. — _ _ , _

3 i* ,  ® łcttefe* — — _ .  _

FeoI|gi ©iofeowe 
m  kolejach M&mjeŁ

w K rakow ie; lwowski
’- „l miesza.

„ wielicki
a wiedeński
„ aa Oświeć, wrocławski 
„ do Wrocław.mysłowia. 

•arszawski#arsza 
krakowski 
krakowski 

b miesz. 
lwowski 

b miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski

„ inies*. 
krakowski 

B miesz. 
brodzki 
caerniowiec&I 

w Brodach; lwowski 
w Gzemiowcach; lwowski 
w Mysłowicach; krakowski 
w Warszawie; krakowski

krakowski

w Wieliczce; 
w Tarnowie;

w Rzeszowie;

w Przemyślu.

’.es Lwowie:

rano po poł. rano po poł.
11.30 10.28 5.41 3.11

7.— — _ 8.53
9.-I- _ . '— 5.38

( 6 . 3 
( 10 .1 0

3,S3 9.52
11.59 9. 6

6 . 3 — 9.52 3.21
8 .— r — — 3.21
8 .— _1 _ 6.30
— :•: 6 .~ 9.38

n.12.31 2.13 n.12.26 2 . 6
9.63 —r 9.42 —
3.35 12.31 3.24 12.23
— 5.58 — 5.48

n. 2.41 5. 6 n. 3.35 5. —
— 1.19 — 1 .™

n. 1.18 — n. 1.— —
9.38 — 9.19 —
_ ■ 2.44 f'ri—I 2.24
5.--. 7.64 4.64 7.39
— 4.32 — 4.17
— 0.39 --- 6.29

__ 10.48 -- 10.35
10.63 — 10.33

n. 8.30 8.17 7 37 11
6.42 ■ — , 8 .—
8.62 n.11.60 2,50 n. 7.24

10.49 10.301 —
p. 3.23 10.50 3.23 1 2 .2 1

' — — 7 . - 913
11.33 — J  — —

9.— — , — 8.51

I A -
6 . -
3.39

4.—
S.5C 7,39

Rządze* Drukarni: Józef


